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k o n g r e s  S E P  uu B e r l i n i eJ a n u ła  sie M uni M c i  Niemiec”
W strefach zachodnich -  chaos

BERLIN (PAP). —  W  Berlinie w obecności blisko 1.000 delegatów z Niemiec oraz 
Beznreh gości zagranicznych nastąpiło otwarie drugiego kongresu niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED). Po wstępnym przemówieniu Wilhelma Piecka, poświę­
conym pamięci zmarłych wojowników walki z faszyzmem, zabrał głos Otto Grotewohl, któryr 
przywitał przybyłyeh na zjazd przedstawicieli sojuszniczych władz okupacyjnych oraz dele­
gatów związków robotniczych ZSRR, Francji, Węgier, Szwajcarii, Norwegii, Szwecji i Lu­
ksemburga. Witając reprezentantów LD P  (partii liberalno - demokratycznej) CDU (unia 
chrześcijańsko - demokratyczna) i CSU (unia chrześcijańsko - socjalna), Grotewohl wyraził 
ubolewanie z powodu nieobecnnośej przedstawicieli SPD (partia socjal - demokratyczna).

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel radzieokiego Zarządu Wojsko­
wego płk. Tułpanów, podkreślając

Ca
ł Suiiat jest jeden

Karta Narodów Zjednoczo­
nych, uchwalona 2 lata temu w  
momencie tworzenia się Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
była fundamentem i drogowska­
zem politycznym działalności tej 
Organizacji.

W  ciągu 2 lat istnienia ONZ, 
a szczególnie w  ostatnim roku 
coraz częściej mnożyły się wypad 
ki obchodzenia postanowień tej 
karty, obchodzenia instytucji 
ONZ w  planach i poczynaniach 
niektórych mocarstw.

Karta Narodów Zjednoczonych 
obowiązywała wszystkie państ­
w a , które wchodzą w  skład 

, ONZ. Karta Narodów Zjednoczo 
nych za swToje podstawowe ha­
sło uważała określenie W itłkye-- 
go „Św iat jest jeden“. Do mod­
nych sloganów, ukutych jednak 
w  okresie 2 minionych lat na­
leży pojęcie „Żelaznej Kurty­
ny“ , symbolizujące najpierw po­
dział Europy wzdłuż imii Triest 
—  Szczecin, potem podział całe­
go świata na 2 obozy. Podział 
ten stał się z biegiem czasu ©od­
stawową tezą całej polityki im­
perialistycznej, stał się p ierw ­
szym ciosem wymierzonym w 
W ielką Kartę ONZ. Zarówno mi 
nister Wyszyński, jak minister 
Modzelewski i Masaryk w  prze­
mówieniach swoich na Zgroma­
dzeniu Generalnym ONZ sprze­
ciw ili się stanowczo podziałowi 
Europy na 2 obozy. Podział ten 
nie wyszedł z in icjatywy państw 
Europy Środkowej i Wschodniej, 
lecz jest produktem mentalności 
ludzi, którzy z Europą mało m a-; 
ją  wspólnego, którym interesy 
Starego Kontynentu są conaj- 
mniej obojętne.

Już po ogłoszeniu planu Mar­
shalla, forytującego pewne pań­
stwa, a specjalnie Niemcy, Po l­
ska zawarła układy handowe z i 
Anglią  i Francją. „Jesteśmy go­
tow i zawrzeć —  powiedział m i­
nister Modzelewski —  układy go 
spodarcze, kulturalne i politycz­
ne ze wszystkim i wolnym i naroda 
mi, niezależnie od tego, czy znaj 
dują się one na wschód czy na 
zachód od Odry i Łaby“ .

Przedwczoraj w e Wrocławiu 
przemawiał do tysięcznych tłu­
mów1 wiceprzewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego Republi­
ki Francuskiej. W brew  wszel­
kim fantazjom na temat „Żelaz­
nej kurtyny“ , na temat podziału 
Europy na dwa bloki, z przemó­
wień, wygłoszonych na tej ma­
nifestacji wynikało, 4e granice 

i Francji leżą nad Odrą, a granice 1  
Polski —  nad Renem. f

Świat jest jeden, jedna jesi 1 
Europa. i

że jedynie jedność Niemiec daje gwa 
rancję demokratyzacji i ogólnej po­
prawy sytuacji w  kraju. Pod tym
względem oświadczył m ówca,. zga­
dzamy się z całą niemiecką klasą 
robotniczą.

Wiemy, że SED walczy o gospo­
darczą i polityczną jedność Niemiec, 
wypowiadając się przeciwko rozry­
waniu kraju na dwie części, ale 
przecież już obecnie zarysowują się 
kontury dwóch państw niemieckich.

W dalszym ciągu obrad przema­
wiała Luiza Schroeder, burmistrz 
Berlina, wskazując na cel, który 
winien przyświecać klasie robotni­
czej, a mianowicie —  prowadzenie 
walki o jednolite, wolne, demokra­

tyczne i  socjalistyczne. Niemcy. .

Z  kolei w ita li zjazd przedstawi­
ciele robotniczych organizacji Ber­
lina, Związków Zawodowych, mło­
dzieży niemieckiej oraz demokraty ca 
nęgo związku kobiet niemieckich.

Przedstawiciel K PD  w  strefie Pry 
tyjskiej Reimann oświadczył, że 
milionowe rzesze pracowników tam 
tych terenów z niecierpliwością o- 
czekują uchwał zjazdu. Mówca 
stwierdził, że w  strefach zachodnich 
panuje chaos, którego przyczyny w i 
dzi on w  jawnych wystąpieniach 
reakcji.

Patępiewe
Schumacisera

Po wyborach do prezydium za­
brał głos M ax Sechner.

Podkreślił on, że coraz wyraźniej

Ż A N D A R M  B R Y T Y J S K I „ „O P IE K U J E “  S IĘ  P A S A Ż E R K Ą
Z  „ E X O D U S “

zarysowują się tendencje do włą­
czenia zachodnich Niemiec w  orbitę 
planów gospodarczych zachodniego 
kapitalizmu. Mówca zakończył 

stwierdzeniem, że SED dąży do z je  
dnoczenia wszystkich socjalistów w 
Niemczech oraz walczy o jednolite 
Niemcy demokratyczne.

W  dalszym ciągu obrad Wilhelm 
Pieck potępił działalność Schuma- 
chera, podkreślając, że idzie o n n a  
rękę czynnikom reakcyjnym i od­
wraca się o-d ruchu socjalistycznego.
Czynniki reakcyjne w  kraju i za 
granicą —  mówił Pieck czynią w iel 
kie wysiłki, by wnieść zamieszanie 
w  szeregi narodu niemieckiego. W  
tym celu prowadzona jest ostra 
kampania prżtciwŁo" Związkowi "Sä 
dzieckiemu, w  której bierze udz-ał 
Schumacher. M ówca'podkreślił ko­
nieczność przeprowadzenia w  całych 

Niemczech reform y rolnej i pozba­
wienia władzy kapitalistów'.

S c t a i a c i i a r  
poleciał do A m e ry k !

LO N D YN  (PA P ) Przywódca so- 
cjal-demokratdw niemieckich dr. 
Kurt Schumacher odleciał z  lołn.- 
ska łoridyńskiego do Sianów Zjed­
noczonych, dokąd został zaproszony 
na kongres Amerykańskiej Federa­
cji Pracy w  San Francisco.

W  Stanach Zjednoczonych odwie­
dzi on Nowy Jork i  nawiąże kon­
takt osobisty z działaczami amery­
kańskich Związków Zawodow7ych.

Znowu policja, znowu obóz. Tfie spodziewała się lego dziewczyna, 
która przeżyła Oświęcim i Bełsen.

P r e m i e r  C e g r q w fc le e i/ I c z .«

Tempo odbudowy stole w zrasta

Polska ostrzega
przed n ie b e zp ie c zn y m  precedensem

FLUSH ING  MEADOWS (obsł. wł.) 
Komisja proceduralna Zgromadze­
nia Generalnego ONZ postanowiła 
umieścić sprawę rew izji traktatu po 
kojowego z  Wiochami na porządku 
obrad Zgromadzenia. USA oraz 2 
państwa południowo - amerykańskie 
głosowały za tą decyzją, natomiast 
ZSRR i Polska wypowiedziały -się 
przeciwko niej. 8 delegatów wstrzy­
mało się od głosowania.

Delegat Polski dr. Lange stwier­
dził, że jeśli Zgromadzenie General­
ne już tak prędko ma przystąpić do 
omawiania rew izji traktatu pokojo­
wego z  Włochami, pociągnie to za 
sobą niebezpieczne konsekwencje

dla rokowań nad traktatami pokojo 
wym i z Niemcami i Japon-'ą.
Można bowiem przewidywać, że 
Niemcy i  Japonia podpiszą trakta­
ty pokojowe z poważnymi zastrze­
żeniami, opierając się na preceden­
sie, że Zgromadzenie Generalne 
wstrzymało dyskusję nad rew iz ją 1 
traktatu z Włochami zaledwie w  ty 
dzień po jego ratyfikacji.

KATOW ICE (PA P ). W  tego­
rocznym zjeźdżie delegatów PPS  
województwa śląsko - dąbrowskie­
go wziął udział premier Cyrankie­
wicz, prezes CUP min. Bobrowski, 
sekretarz CKW  PPS ob. Ćwik, o- 
raz delegaci PPS z całego woje­
wództwa.

W  trakcie obrad wygłosił prze­
mówienie premier Cyrankiewicz. Po 
przeprowadzeniu analizy sytuacji 
międzynarodowej ' premier prze­

szedł do zagadnień polskiej polity­
ki wewnętrznej, przy czyni podkreś­
lił, iż tempo odbudowy stale wzra­
sta.

Jest to wynikiem polityki soju­
szu z ZSRR i państwami słowiań­
skimi, oraz reform jakie Polska 
przeprowadziła, a przede wszystkim 
zwartości społeczeństwa polskiegł^ 
charakteryzującego się jednością 
działania partii robotniczych.

Europa zadiodnia 
liczy na polski węgieł

Dział
porad prawnych

patrz str. 5

Tropikalna jesień w Europie
Nad Europą przechodzi fala tro­

pikalnych upałów.
Z Czechosłowacji donoszą, że fa’ a 

upałów grozi poważną katastrofą. 
Zbiory są zagrożone.

W  dalszym ciągu trwają pożary la 
sów, na skutek czego została przer­
wana komunikacja między Pragą a 
Karłowym i Warami. Ostatnio w y­
buchł pożar w  okolicy Teplic w  pół­

nocnych Czechach. W akcji ratow- 
j niczej bierze udział 50 tys. osób. W  
’ całych Czechach północnych ogłoszo 
j no stan alarmowy.

W wielu wsiach brak jest wody.
Jednocześnie donoszą z Jugosła­

wii o niezwykłych upałach panują­
cych tam od początku -września.

Nie notowane też od lat upały 
'sygnalizują z Węgier.

PAR YŻ (PA P ). W  najbliższych 
dn ach zostanie ogłoszony tekst ra­
portu komitetu 16 państw, jaki ma 
buć przesłany do Waszyngtonu. 
Jest to obszerny dokument przed­
stawiający- plan rozwinięcia pro­
dukcji podstawowych artykułów 
rolnych i przemysłowych, oraz wy- 
nćany tych artykułów w okresie 
liUŚ — 51, między krajami, które 
uczestniczyły w konferweji.

Jednym z trudniejszych proble­
mów ros-wiązanych przez komitet 
jest pokrycie zapotrzebowania na 
węgiel i koks. Plan pokrycia defi­
cytu na węgiel polega na zużyciu 
rozmaitych rodzajów koksu, który 
nie znajduje zastosowania w me­
talurgii, oraz na oszczędności kok­
su używanego przy obróbce rud 
żc-laza.

Przewidziany jest także import 
węgla koksującego z USA i  Polski. 
Według cyfr raportu produkcja

Już w e czwartek rozpoczyna 
się organizowany przez „Czytel- I 
nika“ w ielk i wyścig kolarski

„ l o a :  Ele P e le fis e ”
na który wyjeżdża specjalny wy 
siennik „Słowa Polskiego" red. j 
Jerzy Janicki.

węgla ma być systematycznie zwięk 
szana.

W  rozdziale päerwszyjq, poświę­
conym h istorii konferencji znajduje 
się m. in. taki ustęp:

Szereg państw europejskich po­
stanowiło nie brać udziału w kon­
ferencji. Była ona zatem niezdol­
na d-o rozważania problemu euro­
pejskiego te całości. Żywiono jed­
nak nadzieję, że państwa nieuczest- 
niczące zechcą przyłączyć się do 
dzieła konferencji w późniejszym 
stadium.

A



j jj styla tekgraticzaym
O  LO N D YN  —  Rada Konsulów 

W. Brytanii, Australii Chin, Belgii, 
Francji i  USA złoży przed Radą 
Bezpieczeństwa raport z  Indonezji.

O  BERLIN  —  Twórca brytyjskiej 
armii w  Niemczech Douglas ustąpił 
ze swego stanowiska. Na jego m iej­
sce mianowano gen. Robertsona.
o BELGRAD —  Przybyła tu de­

legacja Polskiego Czerwonego K rzy 
ża, by wziąć udział w  ogólnoeuro­
pejskiej konferencji tej organizacji 

O  LO N D YN  —  Pianista polssi, 
Małcużyński koncertował z w iel­
kim powodzeniem w  A lbert Hall.

o  NOW Y JORK —  B. prezydent 
Hoover wezwał do oszczędzania 
żywności, ze względu na groźbę gro­
du ciążącą nad Azją  i Europą.

O  A TE N Y  —  Rząd grecki ogłosił 
mibilizację mężczyzn w  wieku 34- 
35 łat. Nowa „gwardia narodowa“ 
będzie miała za zadanie „utrzymanie 

! ładu i  bezpieczeństwa.“
Q  BELGRAD —  Rząd Jugosławii 

wystosował do rządu włoskiego pro 
test przeciwko zachowaniu się ele­
mentów faszystowskich, których o 
fiarą padła ludność słoweńska ob- 

| szarów Wenecji julijskiej, przyią- 
iczonej do Włoch.

Przedstawiciel Polski
na konferencji UNESGÜ

Naczelny radca prawny Z w. Au­
torów, Kompozytorów i Wydawców 
„Zaiks“ - J*an Brzechwa - wyjechał 
do Paryża na zaproszenie Unesco, 
aby wziąć udział w międzynarodo­
wej konferencji ekspertów Prawa 
Autorskiego.

Na konferencję tę zaproszono 
dwunastu najwybitniejszych znaw­
ców Prawa Autorskiego z całego 
świata.

Sztandar
dla Powstańców Polskich

PARYŻ (P A P ). W  Maries Les 
Mines odbyła się uroczystość wrę­
czenia sztandaru powstańcom 
wielkopolskim w obecności konsula 
K. P. z Lille Chiezewskiego oraz 
przedstawicieli polskich organiza­
cji wychodźczych.

Po uroczystej Mszy św. i wręcze­
niu sztandaru, konsul złoż.ył hołd 
tym, którzy zapoczątkowali walkę 
o ziemie zachodnie.

za 2 — 3 tygodnie nie będzie miała 
aktywów dolarowych na zapłacenie 
za amerykański węgiel, pszenicę i tłu 
szcze.

Minister Bidaułt zwrócił Marshallo­
wi uwagę na powyższy fakt i  otrzy­
mał odpowiedź zapewniającą, że a- 
merykaóski sekretarz stanu uznaje ko 
nieczność doraźnej pomocy dla Fran­
cji.

W  kołach paryskich pesymistycznie 
jednak oceniają możliwość realizacji 
tych zapewnień. Wiadomo bowiem, że 
stanowisko ministra Marshalla w  tej 
sprawie spotyka się ze sprzeciwem za 
równo wpływowych członków Kongre 
su, jak też w  łonie samej administra­
cji waszyngtońskiej.

LONDYN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja Reutera, amerykański sekre­
tarz stanu Marshall w  czasie rozmowy 
z ministrem Bidault, odbytej przed 
kilku dniami w  Fhishing Meadows, 
oświadczył, iż pomoc dla Europy w  
ramach uchwalonego na konferencji 
paryskiej planu nie nastąpi przed wio 
sną roku przyszłego.

Zdaniem Marshalla, nadzwyczajna 
sesja Kongresu dla zatwierdzenia po­
mocy dla Europy — o ile w ogóle zo­
stanie zwołana — nie zbierze się 
wcześniej, niż 1 listopada.

Rozpatrzenie sprawozdania konfe­
rencji 16 państw pochłonie conajmniej 

: 2 miesiące, tak, że do konkretnej je­
go realizacji nie będzie można przystą 
pić przed lutym — marcem 194S ro­
ku.
_ W związku z powyższymi doniesie­

niami, większość delegatów konferen 
cji paryskiej zapytuje, czy plan Mar­
shalla nie przyjdzie za późno. Francja

Czy słoma i obietnice Marshalla

r n a g q  j a k a ś  r e a l n a  w a r t o ś ć

nych, że rząd przeznaczył 1 mil. fuń 
tów na badania geologiczne w kraju.

Nokraszi Pasza nie wspomniał 
natomiast ani słowem o niejvowo­
dzeni u swej misji w New Yorku o- 
ras o bezowocnych debatach Rady 
Bezpieczeństwa nad sprawą skargi 
Egiptu na Wielką Brytanię.

K A IR  (A P I). Po powrocie * No­
wego Jorku, premier egipski o- 
świadczył na zebraniu Partii S.au- 
dystów, że pierwszym obowiązkiem 
narodu w chwili ohecuej jest 
zwiększenie sił zbrojnych, dla od- 

| parcia wszystkich ewentualnych a- 
| ta l tów.

Powiadomił on ponadto zebra -

Hie udała się misja polityczna 
T r z e b a  z w i ę k s z y ć  s i ł y  z b r o j n e

nych.
Nowe deszcze każą obawiać się doi 

szego wylewu wód. Cesarz odwiedził 
okolice na wiedzione katastrofą.

PARYŻ (PAP). — Z Tokio donosi 
Agencja France Presse, że liczba ofiar 
ostatniego huraganu i  powodzi prze­
kracza 1.500 zabitych i 1.800 zaginio-

B lans strat

Zbrodniarze z Kuomintang u m ala na sumieniu to, z e

chwili obecnej 10 milionów Chińczy­
ków  stało się nędzarzami, straciwszy 
dach nad głową i wszelki dobytek.

zabezpieczenia życia i dobytku ludno- > 
ści Chin.

Rozmiary klęski są potworne. W

10 milionów ludzi
stało się bezdomnymi nędzarzami

1 HONG KONG (obsł. wł.). — Po stra 
szliwej klęsce cyklonu, który znisz­
czył Florydę, oraz tajfunu w  Japonii 
obecnie sygnalizują potworne wręcz 
rozmiary k lęsk i. żywiołowej w  Chi­
nach. Mianowicie wezbrane wody 
Wielkiego Kanału w północnych Chi­
nach oraz wody jeziora Weisstanku 
przerwały umocnienia nadbrzeżne 1 
zatopiły okolicę na znacznej przestrze 
ni. Katastrofa przyszła nagle. Miesz­
kańcy zostali zaskoczeni tak, iż nie 
mogU ratować swego imienia.

Z godziny na godzinę rozmiary ka­
tastrofy stawały się coraz większe, 
spienione wody zalewały coraz więk­
sze obszary niszcząc wsie i osiedla. 
Ludność uchodziła tylko z życiem, po 
zostawiając cały swój dobytek na 
miejscu katastrofy. Nienotowana od- 
dawna klęska powodzi objęła obszar 
sięgający do 100 mil od miasta Han- 
how.

Obszary objęte katastrofą powodzi 
j znajdują się częściowo pod władzą 
i Kuominiacgu, a częściowo zostały wy 
zwolone przez wojska ludowe.

W tych okolicach bezpieczeństwo 
ludności jak i  całość gospodarki uza 
leżnione są od kontroli stanu wód i  
wytrzymałości tam.

Tymczasem Kuomintang, który sta­
wia na pierwszym miejscu zagadnienia 
polityczne, najzupełniej zaniedbał e- 
lementame środki ostrożności dla.

zwiedzili stolicę, stwierdzając jed­
nogłośnie, i® jakkolwiek słyszeli 
dużo o zniszczeniach, to jednak 
bezpośrednie zetknięcie się z ruina­
mi przekracza wszelkie o nich wy­
obrażenie.

W  drugim dniu pobytu we W ar­
szawie, goście amerykańscy przy­
jęci zostali przez marszałka sejmu 
R. P. Kowalskiego, a następnie 
prze« wiceministra spraw zagra­
nicznych Leszczyckiego.

Tegoż dnia w godzinach popołud­
niowych ambasador U SA  w  W ar­
szawie p. Stanton Griffis wydał 
dla gości przyjęcie, w którym ze 
strony polskiej wzięli udział: wice­
marszałek sejmu R. P. Barcikow- 
ski, wicemin. spr. zagranicznych 
Leszczycki, wicemin. przem. i han­
dlu Rumiński, min. pełnomocny 
Grosz i wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

Dobrze się stało, że  kongresmani amerykańscy 
o d w i e d z i l i  W a r s z a w ę

ST. J O D Ł O W S K I  
i W.  T A S Z Y C K I
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W  Aleksandrii krzyczą 
głośno:

» P r e c z  z  o ku p a n te m «!
LONDYN (PA P ). Agencja Reu­

tera donosi z Aleksandrii, że po 
przybyciu z Nowego Jorku premie­
ra Nokraszi Pasza, który refero­
wał w ONZ skargę egipską prze­
ciwko W. Brytanii, w Aleksandrii 
odbyły się antyrządowe demonstra­
cje. Około 12 tysięcy studentów i 
członków opozycyjnej partii Waf- 
dystów przedefilowało ulicami mia 
sta wznosząc okrzyki: „żądamy ewa 
kuacji wojsk brytyjskich“, „precz 
z Wielką Brytanią“, „piecz i  A- 
ineryką“,
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AagłMt prosi e pomoc O N Z !

w sprawie... Palestyny
LO ND YN (P A P ). Brytyjski mi­

nister kolonii Arthur Creech Jones, 
udał się samolotem do Nowego 
Jorku, by pi-zeds-tawić sprawę Pa­
lestyny Zgromadzeniu Narodów 
Z jednoczoByeh.

W  kołach politycznych stwier­
dzają, że rząd brytyjski będzie się 
domagał pomocy ONZ w sprawie 
Palestyny i będzie żądał udziału 
innych państw w ponoszeniu cię­
żarów fina nsowyeh i w ponoszeniu 
odpowiedzialności aa utrzymanie 
porządku w Palestynie. W  razie 
nieotrzymania pomocy od O N Z  —  
Wielka Brytania ma, rzekomo 
zrzec się mandatu nad Palestyną 
t wycofać swe wojska.

W A R S ZA W A  (P A P ) Przybyła 
do Warszawy 9-osobowa grupa 
kongresmanów amerykańskich. Sta­
nowią oni komisję spraw zagra­
nicznych kongresu i podróżują po 
Europie dla zbadania działalności 
propagandowej placówek amery­
kańskich. W  skład bawiącej w 
Warszawie grupy wchodzą: sena­
torowie Hickenlooper (republi- 

jkanin), Carl A. Hach (demokra­
ta) i Alben B. Barkley (demokr.) 
oraz członkowie izby reprezentan­
tów: Mundt (republ.), Mansfield 
(demokr.), Gordon (demokrata, re­
prezentant stanu Illinois, z pocho­
dzenia Polak.) Smith (republ.), 
Jarmas (demokr.) Judd (republ.).

Bezpośrednio po przybyciu do 
Warszawy goście amerykańscy

i

PIOTRKÓW TRYB. (PAP). — Dele­
gatura Komisji Specjalnej w Łodzi 
wykryła nadużycia, popełnione w po­
łudniowo -  zachodnim Zjednoczenia 
Przemysłu Szklarskiego. Dyrektor ad­
ministracyjny tego Zjednoczenia — 
Franciszek Rozmus wraz z naczelni­
kiem wydziału finansowego — Henry 
kiem Lewandowiczem, dokonywali 
transakcji pieniężnych w składach 
konsygnacyjnych Zjednoczenia na te 
renie całego kraju oraz prowadzili fik 
cyjną księgowość, czerpiąc z tego o- 
sobiste korzyści majątkowe.

W  ramach tych machinacji, składy 
konsygnacyjne sprzedawały nielegal­
nie szkło osobom, nie posiadającym 
odpowiedniego zezwolenia zakupu, na 
rażając Skarb Państwa na bardzo po 
ważne straty. W nadużyciach brał 
również udział dyrektor Banku Spół­
dzielczego „Społem“ w Piotrkowie — 
Tadeusz Białobredek, który przyw ła-; 
szczył sobie ponadto sumę T3 tys. zło ' 
ty oh, pochodzących z kasy Banku. ]

Orzeczeniem* Komisji Specjalnej 
Franciszek Rozmus i Henryk Lewan- 
dowies skierowani zostali do oboza

pracy przymusowej na okres 24 mie­
sięcy, a Tadeusz Białobradek na okres 
18 miesięcy.

Do obozów pracy przymusowej
wysiano bohaterów »S zklan e j afe ry«

G. D A N I Ł O W S K I

Z  M I N I O N Y C H  
O N I

STRON i 90 
ZŁ 240

K-3290r

PARYŻ. W  całej zachodniej 
Europie odczuwane są trudności 
gospodarcze. VVe Francji nastąpiła 
dalsza rekordowa zniżka cen. Ce­
ny hurtowe we Francji zwyżkowa­
ły o 13,4 proc. Zaznaczyła się prze- \ 
de wszystkim zwyżka cen artyku­
łów żywnościowych o 23 proc, co 

j przekracza wszystkie dotychczaso­
we notowania

W 'ca łe j F ran cji wprowadza się 
znaczne ograniczenia prądu elek­
trycznego. Gospodarstwa domoice 
pozbawione będą prądu przez 2 dni 
w tygodniu. Ograniczono również 
prąd dla kin i miejsc rozrywko­
wych. Zakłady przemysłowe w ca­
łe j F ra n cji będą m-ogły korzystać 
z prądu tylko przez Ą dni w tygod­
niu.

Właściciele sklepów w Belgii za­
powiedzieli Ą8 godzinny strajk.

Na znak protestu przeciwko o- 
strej kontroli sklepów, 2000 kon­
trolerów Ministerstwa Aprowizacji 
przeprowadziło rygorystyczną kon­
trolę na skutek czego, 2377 sklepów j 
zostało zamkniętych, z tego 1512 na 1 
stałe.

We wszystkich miastach i  wsiach 
włoskich odbyły się manifestacje

Dlaczego eksportujemg
żywność?

Podstawą naszego eksportu jest 
węgiel. Pracują pełną parą ko­
palnie, z roku na rok stajemy się 
coraz poważniejszym eksporte­
rem czarnego diamentu, który 
rządzi dzisiaj Europą.

Ograniczanie się jednak do ek­
sportu węgla i tylko węgla sta­
nowiłoby poważne niebezpieczeń 
stwo. Sam węgiel bowiem nie 
wystarczy na pokrycie wszystkich 
potrzeb importować.

Ni Zjeżdzie Przemysłowym w  
Szczecinie min. Minc poruszył 
kwestię eksportu żywności. Wy­
dawałoby się to na pierwszy rzut 
oka niedorzecznością: wiemy
wszyscy, że Polska nie jest kra­
jem samowystarczalnym pod 
względem żywności, że musimy 
zboże sprowadzać zza granicy. 
Jakże więc eksportować jedno­
cześnie artykuły żywnościowe z 
kraju, kiedy brak ich na rynkach 
krajowych?

Właśnie dlatego, że wciąż jesz 
cze grozi nam deficyt zbożowy, 
musimy zdobyć się na pewne o- 
fiary. Właśnie, aby sprowadzić 
zza granicy ziarno na siew, mu­
simy wywieźć pewne artykuły 
droższe, a mniej istotne dla wy­
żywienia kraju, jak nabiał i 
drób. Polskie jaja zdobędą nam 

. za granicą dewizy, dzięki dewi­
zom będziemy mogli zakupić ty­
siące i setki tysięcy ton żyta i 
pszenicy. Nie wolno nam dopu­
ścić do sytuacji, aby niewielka 
część ludności opływała we 
wszelkie bardziej i mniej luksu­
sowe artykuły żywnościowe, pod 
cza« gdy masy nie będą miały 
nawet chleba.

W  ciężkiej sytuacji powojennej 
Polska nie jest odosobnionym, 
szczęśliwym krajem. Kiedy jed­
na! gdzie indziej zmniejsza się 
przydziały chleba, a nas musi go 
wystarczyć dla wszystkich. Q,

Na wieś polską spadają więc 
dodatkowe obowiązki nie tylko 
wyżywienia kraju, ale podniesie­
nia eksportu polskiego. Wierzy­
my, że wywiąże się z nich god­
nie i dorówna w  tempie pracy 
polskim górnikom i hutnikom.

JMa fiaU dnia

Drożyzna we Francji -  Strajk sklepów w Belgii
Manifestacje głodowe we Włoszech

Z zgchoifgf

maszyny ofsetowe i inne urządze­
nia drukarskie.

Jej zdolność produkcyjna prze­
kraczała 1004)00 sztuk kartek 
dziennie.

Falsyfikaty byty tek uda tnie 
podrobione, że dopiero po kilku 
miesięcznym śledztwie udało się 
policji wpaść na trop fałszerzy. 
Karty, sprzedawane były „hurto­
wo“' po 60 franków za sztukę. Nara­
ziły one Francję na stratę 84.000 
ton chleba nie licząc innych towa­
rów. Dwaj kierownicy drukarni 
Parce l Bonnofoy i Albert Thimpou 
zostali aresztowani.

Rzymie, Neapolu, Turynie, Bolonii, 
Genui, Florencji domagano się u - . 
stąpienia obecnego rządu, Przypo- j 
minamy, że w dniu 2t września w 
parlamencie odbędzie s;ę gtosowa- 
nie nad rota n nieufności ala rzą­
du de Gasperi.

Fałszerze ukradli Francji
$4.000 ton chleba

działalności wypuściła na rynek 
miliony kartek. Fabryka mieściła ’ 
się w podmiejskiej willi i była za- j 
opatrzona w najnowocześniejsze

przeciwko “drożyźnie i „rządowi 
głodu“ .

W  manifestacjach wzięli udział 
członkowie partii: komunistycznej, 
socjalistycznej i wszystkich innych, 
nie wyłączając centrowych.

Na wielkich zgromadzeniach w

PAR YŻ (A P I). W  Paryżu zosta­
ła wykryta nielegalna drukarnia 
fałszywych kartek żywnościowych, 
która w  przeciągu półrocznej swej



Posiadanie Odry i Ziem Zachodnich z
nie jest dla Niemiec kwestią życia i śmierci!
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Nadmiar  fablek
z jadają kroiujj

(K-i) W powiecie sieradzkim nie­
zwykle obrodziły jabłka, a nie ma ko­
mu ich kupować. Mnóstwo autobusów 
i próżnych ciężarówek stale jeździ 
tamtędy — czyby nie mogli wywozić 
tych jabłek do Łodzi, gdzie jabłka 
były po 100 zł., obecnie są - po 90 
— S0 zł.

Ponieważ nikt nie chce kupować 
tych jabłek nawet po 10 zł. kiło, więc 
chłopi karmią krowy jabłkami.

Dlaczego „Społem“, Fabryki Mar- 
melady lub Zamraża lnie owoców na 
Dolnym Śląsku — nie zainteresują się 
tym tanim źródłem?

Warszawa
jest Twojej Stolice;! 

Musisz Jej pomóc
w  odbudowie!

H o m & n t a r z  s p o r t o w y

O mecenasach sportowych
i pewnym kapitanie

K OŃCZĄ się już piękne sny o 
lidze dla wielu klubów, które 

w niczym prawie nie ustępują 
przyszłym ligowcom. Wrócą one do 
A -klasowej młócki, by na własnym 
podwórku zachwycać kibiców dwu­
cyfrowymi wynikami. Spotka to 
przypuszczalnie miłych repatrian­
tów' ze Lw ow a — bytomską Polo- 

-.nię. jej imienniczkę ze Świdnicy, 
Batiónnaka i Ly mera. Tęczę i  kilka 
Inuvch jeszcze jedenastek, które to, 
czego się nauczyły w eliminacjach, 
szybko zapomną spotykając się ze 
słabymi lokalnymi rywalami.

Kiedv już srogi Iw  tak k*h po­
karał. że nie mogą przywdziać li­
gowych ostróg, zastanawiamy się, 
esy nie lepiej i racjonalniej pozwo­
lić grać np. Polonii" Bytom z Ky- 
bterem, zamiast z Lwowianką z O- 
pola a Kadomiakowi z Pilicą z Rra- 
lobrzeg.

A  taka koncepcja — to już nic 
innego, ale. jak każdy się domyśla 
— druga L 'ga . Utworzenie bowiem 
Ekstraklasy Państwowej i posasta- 
wienie bez zmian rozgrywek w* o- 
kręgacb wytwarza dużą przepaść, 
której przejścia broni surowy pa­
ragra f, nakazujący ea łorom ią

młóckę w A-klasie z przeciwnikami 
o poziomie dużo gorszym.

Wykonanie projektu jest proste. 
— Zaszeregować do drugiej Ligi 
drużyny, które w eliminacjach za­
jęły 4-te, 5-te i 6-te miejsce. To już 
zresztą nie do nas należy. Poda­
liśmy projekt, pragnęlibyśmy, aby 
nasi uczeni w footbalowyeli księ­
gach wzięli go pod uwagę.

Wartoby też wziąć pod uwagę 
ostatnie „wyczyny“- naszych spor­
towców. Mamy na myśli bicie się 
po twarzy robienie awantur, co 
stało się już niemal nieodstępnym 
numerem programu sportowej im­
prezy. W  niedzielę na boisku w 
Świdnicy, pomocnik Polonii Ziżka 
uderzył w twarz własnego bram­
karza. Czy już tak zaczynają poj­
mować kapitanowie drużyn swoje 
olwjwiązki?

Kiedy obecny a« atutowy RKU  
Słota przeszedł * dawniejszej Unii 
do mistrzowskiego Ruchu i za złe 
zagranie otrzymał od Peterka po­
liczek, nie miał innej satysfakcji 
próc* własnych łe* wylanych w 
ssatni, Teras, kiedy rozwydrzenie

na stadionach doszło do zenitu, 
musimy tępić każdy, choćby naj­
mniejszy odruc-h chamstwa w za­
rodku. Ciekawi jesteśmy jak PZPN  
•zareaguj* n-a występek Ziżki. Oby 
nie tak, jak Śł. OZPN przed ro­
kiem, który ukarał Matyasa za spo 
liczkowanie przeciwnika... sześcio­
miesięcznym zawieszeniem. To jest 
tragedia, że boimy się karać za- 
wofteików, którzy przynoszą nam 
sukcesy.

CiekawTe, czy wszyscy wiedzą, że 
niedalej jak przed pół rokiem, 
Radziecki Związek Pływacki uka­
rał dożywotnią dyskwalifikacją 
Bojczenkę. który uchodził za feno­
mena światowego. A  Bojezenko 
nikogo nie uderzył w twarz, Boj­
czenkę spotkała kara za niesporto- 
w-e zachowanie się. W  sporcie trze 
ha być odwaiayiu.

T RZEBA być b. Odważnym, tak 
jak  trójka wrocławskich ko­

larzy, aby wybrać sie na „Tour 
de Pologne“. Nie mają pienię­
dzy. za kóre mogliby się utrzymy­
wać przez 4 dni wielkiego biegu* 
bo znalazło się tylko trzech z licz­
nego grona mecenasów sportowych, 
którzy nie zawahali się wesprzeć 
ich finaIVSOWO. Inni wolą rzucać 
pieniądze w wódkę, którą poją swo­
ich sportowych pupilów, wolą da- 
wić wysokie „diety“, wolą znajdo­
wać za te pieniądze „posady“ dla 
sportowców, niż dołożyć się do Iah*

! cucha składek, który umożliwiłby 
start trzem kolarzom reprezentują­
cym Ziemie Odzyskane w gigan­
tycznym biegu kolarskim. Ale mo- 
żer-ie być panowie prezesi spokojni, 
oiii pojadą, obejdą się bez Waszej 
pomocy.

• Na umożliwienie udziału repre-;
zeutarjj Dolnego Śląska znaleźli
pieniądze ze,, er z y i redaktora/ spor
towi „Słowa“.

*  *  *

Szkoda, że organizatorzy niedziel­
nych zawodów motocyklowych nie 
spojrzeli za most Zwierzyniecki.

„Z tamtej strony Odry“ czekało 
cierpliwie tysiące ludzi, którzy nie 
inogli dostać s> do swych domów 
pc.łóż \ łych na dalekim Sępolnie.!

koprawdy Dyrekcja Tramwajów 
M.cjskicli obfituje i bez tego w po­
mysły wstrzymywania i zmieniania 
tras „jedynki* i nie potrzebowała 
do pomocy motocyklistów.

*  *  *

Za to proponowalibyśmy przy­
dzielić kogoś do pomocy kapitanowi 
związku bokserskiego, który sam » 

j trudem daje sobie radę z dwudzie- 
i stoma czterema pięściarzami. Z U- 
! »ty jego. którą zamieściliśmy wczo­
raj. jasno wynika, że IKS ma naj­
gorszą ósemkę bokserską, gdyż za- 

j  wodnicy jego albo nie są umiesz­
czeni na liście klasyfikacyjnej, albo 
też zajmują miejsca dalsze. Nie to

jest jednak istotne. Ważne jest, że 
widzimy na Uście sporo bokserów 
Burzy, kióizy w tym sezonie wo- 
góle nie widzieli rękawic. Być mo­
że, że istotnie na treningach legi­
tymują się rewelacyjną formą i 
gdyby kpt. Ma liński» jako ich kie­
rownik dał nam na to słowo hono­
ru. uwierzylibyśmy bez zastrzeżeń. 
Ale cay uwierzy mu kpt. PZB, dla 
którego lista to jest głównym ma­
teriałem jego pracy w ustalaniu re­
prezentacji ?

POPRZEDNIK  kpt. Derdy rów­
nież faworyaował pięściarzy ze 

swego okręgu. Wystawiał upor­
czywie Koziołka, którego wresz­
cie znokautował w Pradze Grejner, 
forsował Gorączniaka, którego zde­
klasował Szwed Blom, posłał do 
Dublina Malaka, który w Polsce 
nawet zbierał baty od pozostałych 
„much“. Kapitan w-nocławski po­
szedł całkowicie w ślady wielkiego 
„Suchego“. Jeżeli naśladownictwo 
to kontynuować będzie do końca to 
w krótkim czasie miejsce jego zaj­
mie kto tony, ho t ak się też skon - 
czrła historia Szuszczyńskiego.

P.S. Spełniając prośbę naszych 
kolarzy, dziękujemy w ich imieniu 
ofiarodawcom pieniędzy i tyA  
wszystkim, kic-’ vj nadesłali 3Ia 
nich życzenia sukcesów. Red.

Jerzy Janieti
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dzień leżę w  łóżku, a wstaje tyl­
ko na 3— 4 godziny dziennie.

Ludzie zdrowi nie rozumieją 
chorych.
Tyle nasz Czytelnik. Jako inwa­

lida powinien postarać o poparci©! 
ze strony Związku Inwalidów Wo- 

I jennyeh. Działają też przecież spo­
łeczne komisje podatkowe, które o- 
bok czynnika urzędowego, badają j  

słuszność -wymiaru podatków. M o ż - ! 
na chyba udowodnić, że obrót w  
małej owocam i nie wynosi 100.000 

^złotych miesięcznie. Niechybnie po­
nowna interwencja znajdzie odpowre 
dni oddźwięk u kompetentnych 
czynników.

Inwalida u (lina sie pod brzemieniem świadczeń
regulowałem solidnie, łeez obecnie 
nie jestem w  możności płacić. 
Miejscowy Urząd Skarbowy każe 
mi płacić podatek od obrotu 
100.000 złotych miesięcznie, gdy 
mam obrotu najwyżej 30-40 ty­
sięcy złotych.

Na moje kilkakrotne zażalenia 
kierownik referatu podatkowego 
doradził mi, żebym sklepik zam- 

• knął. Więc co mam robić? Mam 
żonę i syna, który dopiero zaczął 
chodzić do szkoły, jestem inwali­
dą, pobieram wszystkiego 2000 
złotych miesięcznie, pracować me 
mogę, gdyż prawie przez cały

Od naszego Czytelnika z Sobieszo 
w-a (dawne Chojsiasty pod Jelenią 
.Górą) otrzymaliśmy list treści na­
stępującej.

Przyjechałem do Jeleniej Góry, 
jako przesiedleniec z Kieleckiego. 
Byłem inwalidą jeszcze z poprzed 
niej wojny. Żona zawiozła mnie 
na sankach do Cieplic, gdyż nie 
mogłem już chodzić. Leżałem w  
szpitalu przez trzy miesiące. Nie 
mogłem .już wrócić do mej daw­
nej pracy. Jako inwalida otrzy­
małem małą budkę w Sobieszo­
wie, gdzie założyłem owocarnię.

Dotychczas wszelkie świadczenia

F  t rJ C Z F ;N lE :  1. \

Idąc chodnikiem trzymaj się 
saicsse prawej strony a nie bę­
dziesz nikomu przeszkadzał. Gdy 
chcesz przejść ulicę popatrz przed 
tern. co się dzieje na jezdni. Gdy 
schodzisz z chodnika, zwróć głowę 
w lo ro  i zobacz czy droga wolna. 
Nigdy nie biegnij przez ulicę, cipo- 
kornym krokiem dojdź do połowy 
jezdni, zwróć głowę w prawo i idź 
daici, jeśli droga wolna. U wypad­
ku. gdy drogę, przecina ci pojazd, 
z tinyw a Hę w wirjscu. A igdy nic 
siara j sic przcldcc przed wozem. 
Kierowca zawsze ciebie ominie, gdy 
ty spokojnie przechodzisz ulicą...

■

U c z y m y  s i ę
poprawnie chodzie 

po ulicy

Czy Odra była Niemcom potrzeb­
na? Czy nasze Ziemie Zachodni* 
!»yły w  samej rzeczy „spichlerzem 
Niemiec“? —  zapytuje dzisiaj wie- 
iu publicystów- ł znajduje odpo­
wiedź popartą konkretnymi dany­
mi: nie.

Szczecin zaniedbywano na rzecz 
portów Morza Północnego: Ham­
burg- i Bremy. Ren 1 Łaba
były pupilkami cesarstwa, republiki 
weimarskiej i rzeszy hitlerow-skiej. 
Nawet Men, Hew-eda i Sprewa cie­
szyły się większymi względami 
Odry.

Rywalizacja Hamburga ze Szcze­
cinom zaznaczała się specjalnie na 
polu taryf kolejowych, zawsze orze 
widujących duże ulg: dla “ego
pierwszego portu. Taryfa strefowa 
była dla Szczecina zabójstwem. Au 
to. niemiecki Fritz Kucker w swej 
książce. „D ie Seehafenstellung Ste- 
tins in der Nachkriegszeit unter be­
sonderer Beruecksichtigung der pol­
nischen Ostseehafenpolitik“ (czerpią 
z materiałów ZAP) tak pisze:

Przewaga Hamburga wzmocni- 
niła się jesz-cze bardziej w- cza­
sach pow-ojennyeh. Jako port świa 
towy, z szeroko rozgałęzionymi

. oi kandydaci, którzy zgłaszają się 
, na inny oddział (sekcję) tego same- 
Zgo wydziału tej samej uczelni, lute 
na ten sam wydział ińnej uczelni, 
na który składa!; egzamin poprzed- 

. nio.
\ Od egzaminu zwolnieni są ci słu­

chacze, którzy już złożyli egzamin 
i z tego samego przedmiotu na innym 
wydziale. -

Egzamin przeprowadzają komisje 
powołane rozporządzeniem ministra 
Oświaty z  dnia 21 ipca 1947 r.

Dodatkowe wpisy na w yższe uczelnio
W AR SZAW A (PAP.). —  Na W y­

działach, na których liczba przyję­
tych nie osiągnęła liczby ustalonej 
zarządzeniem, przeprowadzi się do­
datkowe zapisy dla tych kandyda­
tów, którzy ubiegali się o przyjęcie 
na inne wydziały lub uczelnie w r. 
1947 i otrzymali na podstawie" 
przeprowadzonego egzaminu oceny 
przynajmniej dostateczne ze wszyst 
kich przedmiotów, a nie zostali 
przyjęci z powodu braku miejsc.

Zapisy dodatkowe odbywać się bę 
dą od du. 1 do 15 października 1947 r.

Wszyscy ci kandydaci składają 
egzamin. Od egzaminu zwolnieni są

Każdy środek jest dobry, który wte- 
dzie do stworzenia punktów zapal­
nych na wschodniej granicy Nie­
miec.

Zmiana granic w  rezultacie ka­
pitulacji Niemiec w  roku 1945 w 
niczym nie osłabiła rywalizacji 
Szczecina z Hamburgiem. Tym  ra­
zem oba porty mają obsługiwać 
nie wyłącznie jedno państwo, a 9 
całą środkową Europę.

Hamburg dzisiaj czyni gorączko­
we strania, by stać 3ię portem prze­
ładunkowym Czechosłowacji i Au­
strii. Ważnym dla niego atutem są 
dogodne połączenia wodne i' kole­
jowe z Europą środkową. Dopóki 
nie powstanie kanał Odra —  Dunaj 
między miejscowościami Koppel i 
Bratysława, Szczecin nie będzie 
mógł* wytrzymać konkurencji z 
Hamburgiem. Zagadnienie to jest 
nader doniosłe i nie należy go lek 
eewaśyć.

»Ost! lucht«
W  roku 1840 ówczesny burmistrz 

Wrocławia pierwszy raz użył okreś- 
: lenia „Ostflucht“. Działo się to w  
l czasie, gdy rozpoczynał się masowy j 

odpływ Niemców z ich kresów 
wschodnich na zachód. Ziemię mi­
mo tego trzeba było jakoś zaludnić,

! utrzymać. Rozpoczyna się więc 
odwrotna fala: miejsce chłopów zaj­
mują osadnicy wojskowi; miejsce 
kupców —  urzędnicy; przenosi się 
całe garnizony wojskowe na 
wschód. Niemieckie kresy wschod­
nie, niemieckie miasta na wseho-, 
dzie stają się powoli sztucznym iwo 
rem, który w raz ze wzrostem miii- 
taryzmu niemieckiego staje się co­
raz bardziej kuźnią wojenną, łjrzęd 
nicy uzyskują tu łatwo awanse, jak­
by chodziło o odiegłą i niezdro­
wą kolonię. Z  drugiej strony mu­
si się sprowadzać setki tysięcy ro­
botników rolnych z Polski, gdyż w

liniami żeglugowymi, Hamburg 
nie tylko pozyskiwał sobie ze 
stale wzrastającym powodzeniem 
śląski przewóz, ałe odebrał por­
towi odrzańskiemu również i ta­
kie towary wywozowe, jak: zbo- 

j że, drzewo, papier, cukier, które 
1 z rac# kierunków- swego wywozu 

morskiego, winne były być kiero­
wane na Szczecin“».

Szczecin
skazano na śmierć

Transport, rzeczny do Szczecina 
spadł w  takich warunkach między 
rokiem 1913 a 1938 o 14®/». Szcze­
cin był portem, skazanym na po­
wolne wymarcie. Był portem nie­
potrzebnym. Odra w  tych warun­
kach stawała się jedynie . kanałem, 
zaopatrującym w  żywność Berlin.

Tak było w  czasach pokojowych. 
W  c’ wiłach przygotowań do wojny, 
jak też w- samych latach wojennych 
Odra nagle zyskiwała na znaczeniu, 
jako arteria, położona na głębokim 
zapleczu.

Czy w ięc rzeczywiście była po­
trzebna Odra Niemcom? Czy był 
im potrfebny Szczecin?

Szczecin c zy  Gdańsk 
to oboiętne

i  Dzisiaj słyszy się często głosy z 
tamtej strony Odry, wskazujące na 
kapitalne znaczenie Odry i Szcze­
cina dla Niemiec. -Mówi się wprost 
i pisze, że bez Odry i Szczecina 

i Niemcy skazane są na wymarcie, 
: na nędzę i głód. Propaganda xa- 
■ka spotyka się z sympatycznym od­
dźwiękiem w  krajach anglosaskich.

Stare, zużyte chwyty propagando­
we. Intencje ich. odkrył pewien 
dziennikarz angielski, pisząc otwar­
cie, że dla Niemców obojętne jest 
w  zasadzie, czy atakować będą poi 
ski Szczecin, ozy polski Gdańsk.

*  OTW ARCIE  NOWEJ CENTRA­
L I  TELEFONICZNEJ odbyło się na 
Mokotowie w  Warszawie. Centrala 
ma pojemność 6.000 numerów.

*  BUDOW A K A N A Ł U  GOPŁO — 
W ARTA. W rejonie Konina od dłuż 
szego czasu prowadzi się intensyw­
ne roboty nad budową kanału Go- 
pło —  Warta.

*  M IN ISTERSTW O K O M U N IK A ­
CJI zatwierdziło projekt odbudowy 
ostatniego ogniwa linii średnicowej 
w  Warszawie. Całkowite wykoń­
czenie linii średnicowej nastąpi z 
początkiem 1949 roku.

*  W YS TA W A  FO TO G RAFII „P IĘ  
KNO ZIEM O D ZYSKANYCH “  roz­
poczęła obecnie objazd dokoła Po l­
ski. Wystawa stanowi obecnie część 
Jarmarku Częstochowskiego i  cie­
szy się wielkim  powodzeniem.

*  W IL K I I  D Z IK I pojawiły się w  
okolieach Warszawy. W  Leśnej P o ­
rębie pod Mińskiem Mazowieckim 
w ilki porwały 20 owiec. Z powiatu 
węgrowskiego donoszą o pladze dzi­
ków.

*  W YD ANO  zakaz używania sa­
charyny dla produkcji lemoniad i 
kwasów. Sacharyny wokvo jedyni# 
używać przy wyrobie lodów.

przeciwnym razie połowa iłem mu­
siałaby łeżee odłogiem. Mały przy­
kład: ogromny szmat kraju, Ziemia 
Lubuska, zamieszkana była tylko 
przez 600.006 Niemców tuż przed 
wybuchem ostatniej wojny świato­
wej...

Tylko 24°.'» ludności, jak dowodzi, 
znany publicysta francuski Henry 
de Korab, zajmowała się tu rolnie 
twem, a przecież ziemie te były w  
pierwszym rzędzie spichlerzem zbo­
żowym.

W  ciągu jednego stulecia *d r. 
1840 do 1949 z dawnych ziem nie­
mieckich sa  wschodzie dobrowolni« 
wyemigrowało na zachód 3.717.369 
Niemców.

Miał rację burmistrz Wrocławia, 
skoro nazwał tę wędrówkę -ludów 
„Ostlucht“ . N ie „Drang nach O- 
sten“. Ucieczka ze wschodu.

Oto jeszcze jedno przygwożdżenie 
kłamstw propagandy niemieckiej. 
Jeszcze jeden fakt, że Nadodrze i 
Szczecin nie były Niemcom potrzeb 
ne w  chwilach pokoju, a tylko w  
chwilach wojny,

L. GOL.



Uroczystość 
3-ej Drużyny Harcerzy
W c z o r a j  z  o k a z j i  r o c z n i c y  s w e g o  

i s t n i e n i a  3  d r u ż y n a  h a r c e r z y  w r o ­

c ł a w s k i c h  u r z ą d z i ł a  w  P a r k u  S z c z y - j  

t n i c k i m  o g n i s k o  h a r c e r s k i e .

G o ś c i e  z g r o m a d z e n i  n a  o b c h o d z i e  

p o d z i w i a l i  ś p i e w y ,  d e k l a m a c j e  i  p o ­

k a z y  c z ł o n k ó w  d r u ż y n y .

N a  z a k o ń c z e n i e  o d b y ł a  s i ę  u r o c z y ­

s t o ś ć  p r z y j ę c i a  p r z y r z e c z e n i a  h a r c e r  : 

s k i e g o  o d  n o w y c h  d r u h ó w .

s i ę  u k a r a n i a  o s k a r ż o n e g o  w  m y ś l  a r t .  
286 KK.

O b r o ń c a  a d - w . G r z y b  s t w i e r d z i ł ,  ż e  
c o  d o  k r a d z i e ż y  p a s a  n i e  m a  a b s o l u t ­
n i e  ż a d n y c h  d o w o d ó w  w i n y  o s k a r ż o ­
n e g o .  P o w o ł u j ą c  s i ę  n a  b a r d z o  d e b r ą  
o p i n i ę ,  j a k ą  c i e s z y ł  s i ę  o s k a r ż o n y  w  
f a b r y c e ,  o b r o ń c a  u w a ż a ,  ż e  j e g o  t ł u ­
m a c z e n i e  z a s ł u g u j e  c a ł k o w i c i e  n a  w i e  

; r ę .  Z r e s z t ą  b i e g ł y  f a b r y k i  s t w i e r d z i ł ,  
ż e  t e  p r z y r z ą d y  m o g ą  b y ć  u ż y t e  j e d y ­
n i e  w  P e f a w e g u  i  n i e  m o g ą  z n a l e ź ć  
z a s t o s o w a n i a  n i g d z i e  w e  W r o c ł a w i u  
C z y l i  e w e n t u a l n a  i c h  s p r z e d a ż  b y ł a ­
b y  c a ł k i e m  n i e r e a l n a ,  o  c z y m  o s k e r ż o  
n y ,  j a k o  p r a c o w n i k  P a f a w a g u  m u s i a ł  
d o b r z e  w i e d z i e ć .  W o b e c  t e g o  o b r o ń c a  

p r o s i  s ą d  o  u n i e w i n n i e n i e .
S ą d  O k r ę g o w y  n i e  u w z g l ę d n i ł  w y  w o  

d ó w  o b r o ń c y  i  s k a z a ł  o s k a r ż o n e g o  z e  
p r z y w ł a s z c z e n i e  m i e n i a  p a ń s t w o w e g o  
n a  2  l a t a  w i ę z i e n i e ,  u n i e w i n n i a j ą c  g o  
j e d y n i e  z  z a r z u t u  k r a d z i e ż y  p a s a  t r a n s  

m i s y j n e g o .

P o m o c n i k i e m  j e d n e g o  z  m a j s t r ó w  
w- f a b r y c e  P a f a w a g  b y ł  J .  S z a r y .  M i a ł  
o p i n i ę  b a r d z o  s u m i e n n e g o  i  d o b r e g o  

p r a c o w n i k a .  T y m c z a s e m  z  m a g a z y n u ,  

w r k t ó r y m  p r a c o w a ł ,  z n i k n ą ł  w  t a j e m  
n i c z y  s p o s ó b  p a s  t r a n s m i s y j n y .  P o d e j  
r ż e n i e  o  k r a d z i e ż  t e g o  p a s a  p a d ł o  n a  
J .  S z a r e g o .  D o k o n a n o  w  j e g o  d o m u  

r e w i z j i ,  l e c z  p a s a  n i e  z n a l e z i o n o .
N a t o m i a s t  z n a l e z i o n o  r ó ż n e  c z ę ś c i  j 

m a s z y n  i  p r z y b e r y ,  o g ó l n e j  w a g i  1 2 0  

k g  i  w a r t o ś c i  w e d ł u g  c e n y  p r z e d w o ­
j e n n e j  3 5  t y s .  z ł .  N a  p o d s t a w i e  w y n i ­
k ó w  r e w i z j i ,  S z a t y  z o 6 t e ł  a r e s z t o w a ­

n y -
W c z o r a j  p r z e d  S ą d e m  o s k a r ż o n y  t ł u  

z n a c z y ł  s i ę .  ż e  p a s a  n i e  u k r a d ł ,  a  z n a  
l e z i o n e  u  n i e g o  p r z y r z ą d y  w z i ą ł  d o  

o c z y s z c z e n i a ,  s ą d z ą c ,  ż e  s p r a w i  t y m  
p r z y j e m n ą  n i e s p o d z i a n k ę  f a b r y c e  

i  s w e m u  m a j s t r o w i .
P r o k u r a t o r  u z n a ł ,  ż e  w y j a ś n i e n i e  t e  

s ą  w y k r ę t n e ,  i  z e  p r z y w ł a s z c z « ! i e  s o  

k p ie  w ł a s n o ś c i  p a ń s t w o w e j  d o m a g a ł

K r a d z i e ż  w  P a f a w a g u

Ś R O D A .  2 4  w r z e ś n i a  IÖ 4 7  r .

6 . 0 5  G i m n a s t y k a ,  d z i e n n i k ,  m u z y k a  
i  p r o g r a m .  6 . 5 7  S y g n a ł .  7 .0 0  M u z y k a .
7 . 1 5  W i a d .  p o r .  7 . 3 0  M u z .  7 . 5 5  I n f .  o -  
g ó i n o p o l s k i e .  8 .0 5  S k r z y n k a  P C K  —  
1 1 , 5 7  S y g n a ł .  1 2 . 0 6  W i a d .  p o ł u d n ,  —  *
1 2 . 1 0  P r z e g l .  p r a s y  s t o ł  1 2 . 1 5  N e  s w o j  

s k ą  n u t ę .  1 2 . W  A u d .  d l a  w s i .  1 2 . 4 0  
M u z y k a  p o l s k a .  1 3 . 0 0  Z  m i k r o f o n e m  
p o  k r a j u .  1 3 . 1 0  K o n c e r t  m u z .  l e k .  —
1 4 . 0 0  I n f .  P o l s k .  P o ł u d n .  1 4 . 1 5  I n f o r ­

m a c j e  1 4 . 1 7  K o n c e r t  ż y c z e ń .  14 .-5 0  
A u d ,  d l a  d z i e c i .  1 5 . 0 0  M u z .  t a n .  1 5 . 2 0  
„ F o k a “  o p o w .  d l a  d z i e c i .  1 5 . 4 0  C z e s ­
k i e  p i e ś n i  l u d .  1 6 . 0 0  D z i e n n i k  p o p o i
1 6 . 2 0  O d  t a k t u  d o  s y m f .  1 6 . 4 0  P r z y  
g ł o ś n i k u .  1 6 . 4 5  S k r z y n k a  te c -h n  1 6 . 5 0  

G ł o s  m ł o d y c h  1 6 . 5 7  S k r z y n k a  P K O
1 7 . 0 0  N a  m u z y c z n e j  f a l i .  1 7 . 3 0  A u d  
p o e t y c k a  o  W a r s z a w i e .  1 7 . 4 5  S ł u c h o ­
w i s k o .  1 8 . 0 0  R e c i t a l  s k r z y p c o w y .  1 8 . 2 0

0  g o r z e l n i c t w i e .  1 8 . 3 0  K o n c e r t  r e k l a m .  
1 8 . 4 5  S z a l o n a  J u l c i e  w e  W r o c ł a w i u .
1 0 . 0 0  Z  z a g a d n i e ń  ś w i a t a  p r a c y .  1 9 . 1 0  
U  n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł .  1 9 . 3 0  A u d .  c h o ­
p i n o w s k a .  2 0 .0 0  Z  ż y c i a  k u l t .  2 0 .0 5  
C zy -  k i ł a  j e s t  c h o r o b ą  d z i e d z i c z n ą  —
2 0 . 2 0  M e l o d i e  ś w i a t a .  2 0 .4 0  A u d .  r o z ­

r y w k o w a  2 0 . 5 9  S y g n a ł .  2 1 . 0 0  K o m e s  
t a r z  g o s p .  2 1 . 1 0  D z i e n n i k  w i e c z .  2 1 . 3 0  
M u z .  2 1 . 4 0  P i o s e n k i  o  W a r s z a w i e .  —  
2 1 . 5 5  K w a d r a n s  p r o z y .  2 2 . 1 0  S p o r t

2 2 . 1 5  A u d .  r o z r y w k .  2 3 . 0 0  O s t .  w i a d .
2 3 . 1 0  P r o g r a m  n a  j u t r o .  2 3 . 2 0  K o n c e r t  
ż y c z e ń .

I\o cne dyżury aptek
P o d  „ B o c i a n e m “  —  Ł o k i e t k a  1 1 .

P o d  „ J e l e n i e m “  —  R y n e k  1 4 .

P o d  „ S ł o ń c e m “  —  T r a u g u t t a  1 2 1 .

P o d  „ R ó ż ą "  -—  O l s z e w s k i e g o  7 5 .

OFIARY
N A  F U N D U S Z  O D B U O .  W A R S Z A W Y

1 0 0  z ł  z ł o ż y ł  o b .  J ó z e f  F r ą c z k i e w i c z .

, -500  z ł  —  n a g r o d ę  z d o b y t ą  n a  K o n -

1 k u r s k i e  „ S i o w e  P o l s k i e g o "  p r z e k a z a ł  

o b .  P i-try - J ó z e f .

Radio
WTOREK, źS września 1947 r.

6 .0 5  G i m n a s t y k a ,  d z i e n n i k ,  m u z y k a  
i  p r o g r a m .  0 . 5 7  S y g n a ł .  7 .0 0  M u z .  7 . 1 5  

W i a d .  p o r .  7 . 3 0 ,  M u z .  7 . 5 5  I n f .  o g ó l n o p .  
8.Ü6 S k r z y n k a  P C K  1 1 . 5 7  S y g n a ł .  —  
1 2 . 0 6  W i a d .  p o ł u d n .  1 2 . 1 0  P r z e g l .  p r a ­

s y  s t o ł .  1 2 . 1 5  Z  n a s z y c h  s t r o n .  1 2 . 3 0  Ki 
s z e n i e  i  s u s z e n i e  g r z y b ó w .  1 - 2 .4 0  U t w c  
r y  k o m p o z .  r o s .  1 3 . 0 0  Z  m i k r o f o n e m  

P o  . k r a j u  1 3 . 1 0  . A u d .  r o z r y w k  1 4 . 0 0  
I n f .  P o l s k .  P o ł u d n .  1 4 . 1 5  I - n f o r m a c j e .  
1 4 . 1 7  M u z y k a .  1 4 . 2 0  K ą c i k  P P S .  1 4 . 3 0  

M u z y k a .  1 5 . 2 0  P o r f i r i o n  o s i o ł e k  —  p i ó  
r a  G a ł c z y ń s k i e g o .  1 5 . 4 0  P i e ś n i .  1 6 . 0 0  
D z i e n n i k  p o p o ł .  1 6 . 2 0  J a n  B r a h m s  —  
T r i o  f o r t e p .  o p .  8  1 6 . 4 0  Z e  ś w i a t a  r a  
d i a .  1 7 . 0 0  M o z a i k a  m u z .  1 7 . 3 5  Z  z a ­
g a d n i e ń  ś w i a t a  p r a c y .  1 7 . 4 5  P o r a d n i k  
j ę z .  1 8 . 2 0  G d y  i z a b a w y  ś w i e t l i c o w e .  
1 8 . 4 0  M u z y k a .  1 9 . 0 0  K o n c e r t  s y m f o ­
n i c z n y .  1 9 . 5 0  R e c e n z j e .  2 0 .0 0  D .c .  K o n  

c e r t u  S y m f o n i c z n e g o .  2 0 . 5 9  S y g n a ł .  —  
2 1 . 0 0  D z i e n n i k  w i e c z .  2 1 . 3 0  M u z .  2 1 . 4 5  

S ł u c h o w i s k o .  2 2 . 1 0  S p o r t .  2 2 . 1 5  K o n ­
c e r t .  2 3 . 0 0  O s t a t n i e  w i a d .  2 3 . 1 0  P r o g ­
r a m  n a  j u t r o .  2 3 . 2 0  K o n c e r t  r e k l a m o ­
w y .

Kina
„ Ś L Ą S K -  —  u l .  g e n .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  

n r - 07 f i l m  p r o d .  r e d z .  „ D z i e w ­
c z ę t a  z  b a l e t u “ .

„ W A R S Z A W A “  —  u l .  F r e d r y  1 6  —  
o s t ,  2  d n i  f i l m  p r o d .  a m e r .  „ Z ł o t e  
w r o t a " .

„ O D R A “  —  u l  K o ł ł ą t a j a  3 2 ,  f i l m  
p r o d .  a n g .  « „ Z w y c i ę z c y  s t e p ó w “ .

„ P O L O N I A “  —  u l  Ż e r o m s k i e g o  5 3 .  
f i l m  p r o d  r e d z .  „ P e w n e j  n o c y " .

„ T Ę C Z A 1 —  u l .  K o ś ć , l i s z k i  1 7 7  f i l m  
p r o d .  r e d z .  „ S y n  p u ł k u “

♦
! FOTOIłI,A ST IK O N  — w yśw ietla co-
j d z i e n n i e  o d  g o d z ,  9 - t e j  d o  2 1 - s z e j .  __

! „ P r a g a  —  S t o l i c a  C z e c h o s ł o w a c j i “  —

g e n .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  2 7 .

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

K l i n i k i  C h i r u r g i c z n e j  U n i w e r s y t e ­

t u  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  S e k c j i  

P r ^ c i w g r u i ł i c z e j  P a ń s t w o w e j  R a d y  

Z d r o w i a .  .

D z i s i a j  r o z p o c z y n a  s w e  t r z y d n i o -  j 

w e  o b r a d y  V I I I  O g ó l n o p o l s k i  Z j a z d  

P r z e c i w g r u ź l i c z y ,  p o d  p r o t e k t o r a t e m  i 

M i n i s t r a .  Z d r o w i a  D r  T .  M i c h e j d y ,  j

Z j a z d  t e n  p o ł ą c z o n y  z  u r o c z y s t y m  j 

p o ś w i ę c e n i e m  i  o t w a r c i e m  ś w i e ż o  j 

o d r e m o n t o w a n e j  K l i n i k i  F t i z j o ł o g i e z  j 

n e j  p r z y  u l .  P a s t e u r a  1 0  ś c i ą g n ą ł  j 

n i e z w y k l e  l i c z n e  g r o n o  l e k a r z y - f t i -  j 

z j o i o g ó w  z  c a ł e g o  k r a j u .  P o n a d  1 0 0  i 

l e k a r z y ,  n a j w y b i t n i ę j s z y c h  s p e c j a l i ­

s t ó w  o d  z a g a d n i e ń  g r u ź l l i c y ,  p r z y b y  

ł o . . .  j u ż  w c z o r a j .

D z i ś  o  g o d z .  9 - e j  r a n o  n a s t ą p :  o t -  ' 

w a r c i e  Z j a z d u ,  a  o  g o d z .  1 2  u r o c z y  

s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  k l i n i k i  f t i z j o l o -  

g i c z n e j  p r z y b r a n e j  o d ś w i ę t n i e  s z t a n  

d a r a m i  o r a z  g i r l a n d a m i  z i e l e n i .

U r o c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a ,  w  o - . 

b e e n o ś e i :  p r z e d s t a w i c i e l a  M i n i s t r a  

Z d r o w i a  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  

i  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o ,  U n i w e r s y t e t u  

.i ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  c a ł e j  P o l s k i  d o  

' k o n a  J .  E .  k s .  b i s k u p  M i l i k .

W  p i ą t e k  i s o b o t ę  b . t .  o d b ę d z i e  s i ę  

p o n a d t o  w e  W r o c ł a w i u  O g ó l n o - p o l s k ,  ’ 

Z j a z d  L e k a r z y  I n t e r n i s t ó w .

Z aw itsu sle  «1 [äpM Sfiatft
W o j e w ó d z k i  K o m i t e t  S t r o n n i c t w a  

D e m o k r a t y c z n e g o  w e  W r o c ł a w i u  p o ­
d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  z  d n i e m  2 2  1 
w r z e ś n i e  b . r .  o b .  d r .*  B l u m  J a n ,  z o -  ! 

s t a ł  z a w i e s z o n y  w  c z y n n o ś c i a c h  c z ło n  
ka S t r o n n i c t w a  D e m o k r a t y c z n e g o .

Miasto pod hasłem medycyny
Z Ogólnopolskiego Zjazdu

c j i  u p o w a ż n i o n e  j ę s i  d o  u d z i e l a n i a  z e  
z - w o le ń  n e  n i s k o - p r o c e n t o w y  p r z e m i a ł  

ż y t a  i  p s z e n i c y  n a  c e l e  k o ś c i e l n e ,  d l a  
c h o r y c h  i  d z i e c i .

O d  1  p a ź d z i e r n i k a  c -h le b  k a r t k o w y  
i w y p i e k a n y  b ę d z i e  z  m ą k i  ż y t n i e j  8 0  

p r o c .  p r z y  o z y m  c e n a  c h l e b a  p o z o s t a ­

n i e  n i e z m i e n i o n e .

Będziemy jedli oüleü z  lepszej męki

d o  W r o c ł a w i a  s p o d z i e w a n y  j e s t  w  

d n i u  2 6  w r z e ś n i a .

M i n i s t r o w i  t o w a r z y s z y  g r u p a  a r ' -  

t h i t e k t ó w  i  u r b a n i s t ó w  b r y t y j s k i c h ,

• s p e c j a l i z u j ą c y c h  s i ę  w  p r o b l e m a c h  1 

| o d b u d o w y  p o w o j e n n e j .  .  ,

s z y c h  p u n k t a c h  m i a s t a .  J e d e n  n a  R y n  . 
-ku  m a  d o  p o l e  w y  w y s z c z e r b i o n ą  p o d -  * 
s t a w ę ,  d r u g i  n a  P o d w a l u  Ś w i d n i c k i m  ; 
n a p r z e c i w  A W A G - u  c h y l i  - s i ę  n a d  
c h o d n i k i e m  n i e m a l  p o d  k ą t e m  o s t r y m .

P r z y  m o c n i e j s z y m  w s t r z ą s i e  s p o w o -  , 
d o w a n y m  c h o ć b y  p r z e z  c i ę ż k i  s a m o ­
c h ó d ,  k a ż d y  z t y c h  s l u p ó w  r u n i e  n a  
c h o d n i k .

P o z o s t a w i e n i e  i c h  n a d a l  w  s p o k o j u  

i w y d a j e  s i ę  n a m  n i e p o t r z e b n y m  k u -  
i r ż e n i e m  l o s u ,  a  i c h  u s u n i ę c i e  n i e  b ę -  
. d z i e  z w i ą z a n e  a n i  z  w i e l k i m  w y s i ł ­

k i e m ,  a n i  z  k o s z t e m .
P o p r c . s t u  ' t r z e b a  t y l k o ,  ż e b y  j a k i ś  

„ m i a r o d a j n y -  c z y n n i k “  w z i ą ł  t ę  s p r a ­
w ę  d o  s w o j e g o  r e s o r t u .

j s k i e g o  I n s t y t u t u  H i s t o r y c z n e g o  w  
j W a r s z a w i e .  J e d n y m  z  z a d a ń  t e j  i n s t y  
! t u c j i  j e s t  z b i e r a n i e  p a m i ę t n i k ó w ,  K -  
■ s t ó w .  z d j ę ć ,  r a p o r t ó w ,  k s i ą ż e k ,  g a z e t ,  

a r c h i w ó w  ż y d o w s k i c h  i n s t y t u c j i  i  z e ­
z n a ń  n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w  h i t l e r o w ­
s k i c h  z b r o d n i ,  d l a  u t r w a l e n i a  b e z p r z y ­
k ł a d n e j  w  d z i e j a c h  m a r t y r o l o g i i ,  j a ­
g a  b y ł a  u d z i a ł e m  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j .

Z b r o d n i c z a  n i e m i e c k a  p r o p a g a n d a  
s t e r a ł a  s i ę  u k r y ć  i  z n i e k s z t a ł c i ć  t r a ­
g i c z n ą  p r a w d ę .  T r z e b a  o d s ł o n i ć  o g ó ł o  j 

w i  p r a w d ę  n a j s t r a s z n i e j s z e j  z b r o d n i  w  
h i s t o r i i  ś w i a t a .

N a  D o l n y m  Ś l ą s k u ,  g d z i e  b y ł o  d u ­
ż o  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j n y c h  ,  w  m i e  
s z k a n i a c h  p o n i e m i e c k i c h  z o s t a ł o  w i e ­
l e  w a ż n y c h  m a t e r i a ł ó w .  Z n a j d u j ą  s i ę  
o n e  o b e c n i e  w  r ę k a c h  p r y w a t n y c h .  K o  
m i s j a  z w r a c a  s i ę  z  g o r ą c y m  a p e l e m  
o  s k ł a d a n i e  t y c h  m a t e r i a ł ó w  w  b i u ­
r z e  K o m i s j i  H i s t o r y c z n e j ,  c o d z i e n n i e  

o d  8  d o  1 5  P P .

Uderzony cegłą
N i e z n a n y  s p r a w c a  u d e r z y ł  c e g ł ą  J 6  

z e f a  H u m e ń c z u k a ,  z a d a j ą c  m u  c i ę ­

t o - t ł u c z o n ą  r a n ę  w  c z o ł o .  P o g o t o w i e  

R a t u n k o w e  p r z e w i o z ł o  o f i a r ę  n a p a ­

d u  d o  s z p i t a l a .  v  ,SŁOWO POLSKIE Nr 262 Str. 4

Poszukiwanie eórki
( K - i )  1 4 - l e t n i a  R e n a  J e s z k i e w i c z ó w  

n e  w y s z ł a  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  z  d o ­
m u  o j c a  p r z y  u l .  W o l s z y e k i e j . N r .  1 0  
T r i. 2  i  w i ę c e j  n i e  w r ó c i ł a .
, R y s o p i s :  c i e m n a  b l o n d y n k a ,  o c z y  

p i w n e ,  w z r o s t  ś r e d n i ,  u b r a n a  w  s u ­
k i e n k ę  g r a n a t o w ą , '  p a n t o f l e  c z a r n e ,  
c h u s t e c z k a  b i a ł a  w  k w i a t k i .  O j c i e c  z e  1 
g i n i o n e j  ' z a m e l d o w a ł  o  t y m  w  M O .

Pomogło
1 K - i )  O n e g d a j  z a m i e ś c i l i ś m y -  n o t a t ­

kę o l e ż ą c y c h  o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  n a  
c h o d n i k a c h  p r z y  u l .  K i l i ń s k i e g o  g r u ­

z a c h ,  k t ó r e  b y ł y  p o w o d e m  w y p a d k u  
t r a m w a j o w e g o .  W  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  

g r u z  u p r z ą t n i ę t o .

W e  W r o c ł a w i u  i s t n i e j e  p r z y  u l i c y  j 

W ł o d k o w i c a  9  W o j e w .  Ż y d .  K o r n i -  ; 
s j a  H i s t o r y c z n a  j a k o  o d d z i a ł  Ż y d ó w -  .

Żydow ska komisja historyczna
prosi o dostarczenie materiałów

Okradziono „Rom ę“

Nie tyiko domy g re żs puechoiin-om

T r a m w a j  N r .  1  p r z e s t a ł  b y ć  t r a m  

w a j e m  o k ó l n y m  i  c h o d z i  t y l k o  m i ę ­

d z y  P l a c e m  G r u n w a l d z k i m  i  S o l ­

n y m  p r z e z  P i a s t o w s k ą .  D z i e w i ą t k a  

t e ż  p r z e d ł u ż y ł a  s w ą  d r o g ę  i  c h o d z i  

z  Z a l e s i a  p r z e z  M o s t  G r u n w a l d z k i  

d o  D w o r c a  G ł ó w n e g o .

T e n  s t a n  r z e c z y  p o t r w a  j e s z c z e  

d w a  d n i .  N a  s p e c j a l n e j  k o n f e r e n c j i  

w  Z a k ł a d a c h  K o m u n i k a c y j n y c h  z d e  

c y d u j e  s i ę  o s t a t e c z n i e  t r a s ę  o b u  

*5ł n i i .  N i e  j e s t  w y k l u c z o n e ,  i ż  s t a n  

o b e c n y  b ę d z i e  u t r z y m a n y .

W e środę decyzja
Jak będą chodzić tramwaje Nr 1 i 9

W  t e j  c h w i l i  d w a  t r a m w a j e  m e  

t r z y m a j ą  s i ę  s w o j e j  t r a s y  a  m i a n o ­

w i c i e  1 - k a  i  9 - k a .

n a d t o  m o ż e  w z b u d z i ć  p e w n e  p o d e t r z e  ! 
j n i e  k r a d z i e ż  p r z e d m i o t ó w -  m a ł o  w a r -  
; t e ś c i o w y c h ,  j a k  n p .  „ c z o ł ó w k i “  l u b  
; . m i s k i  d o  p ł u k a n i a  z d j ę ć ,  c o  k a ż e  p r z y  
; p u s z c z a ć ,  ż e  k r a d z i e ż y  n i e  d o k o n a l i  
: f a c h o w c y “ . j
j M O  w s z c z ę ł a  e n e r g i c z n e  d o c h o d z ę -  i 
i n i a .  i

( m e h ) .  D o  w s z y s t k i e g o  m o ż n a  s i ę  w  
ż y c i u  p r z y z w y c z a i ć !  M y  W r o c ł a w i a n i e  
p r z y z w y c z a i l i ś m y  s i ę  j u ż  i  o s w o i l i  z  

: m y ś l ą ,  ż e  k a ż d e j  o b w i l i  n a  k a ż d e j  u -  
i l d c y  m o ż e  n a m  s p a ś ć  n a  g ł o w ę  c e g ł a ,
! g z y m s  l u b  c a ł a  k a m i e n i c a .

T y m c z a s e m  j e ż e l i  p r z e j d z i e m y  s i ę  u -  
w a ż n i e  p o  u l i c a c h  n a s z e g o  m i a s t a  
p r z e k o n a m y  s i ę ,  ż e  z a g r a ż a  n a m  j e s z ­
c z e  i n n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  S ą  t o  b e -  | 
t o n o w e  s l u p y  o g ł o s z e n i o w e  u s z k o d z o ­
n e  p r z e z  d z i a ł a n i a  w o j e n n e .

D w a  z  n i o h  s t o j ą  w  n e j r u e b l i w -

( i)  W  g o d z i n a c h  n o c n y c h  z  s o b o t y  
n a  n i e d z i e l ę  n i e z n a n i  s p r a w c y  w ł e m e  j 
l i  s i ę  d o  z a k ł a d u  f o t o g r a f i c z n e g o  „ R o  
m a “  p r z y  u l .  g e n .  K a r o l a  Ś w i e r c z e w  ; 
s k i e g o .  W ł a ś c i c i e l e m  z a k ł a d u  j e s t  o b .  i 
P r a s z k e r -  I g n a c y ,  f o t o r e p o r t e r  n a s z e g o  
p i s m a ,  m i ł o ś n i k  z a b y t k ó w -  W r o c ł a w i a .  •

Z ł o d z i e j e  w y r w a l i  k r a t ę  p r z y  o k n i e  ; 
p o ł o ż o n y m  w  t y l e  b u d y n k u  (o d  s t r o n y  i 

r u i n ) ,  w e s z l i  d o  p i e r w s z e j  u b i k a c j i ,  a  i 
p ó ź n i e j  p r z e z  n i e z a m k n i ę t e  d r z w i  ż e ­
l a z n e  d o  w - ł a ś c i w e g o  s k l e p u ,  s k ą d  
s k r a d l i  a p a r a t  d o  p o w i ę k s z e ń ,  w i ę k ­
s z ą  i l o ś ć  p a p i e r u  f o t o g r a f i c z n e g o ,  o -  

b i e k t y w ,  ś w i a t ł o m i e r z ,  p e w n ą  i l o ś ć  
n a  t r o n u ,  w - a łe k  o r a z  „ c z o ł ó w - k ę “  d o  . 
a p a r a t u ,  k t ó r a  p r z e d s t a w i a  m i n i m a l -  j 
n ą  w a r t o ś ć .  P r ó c z  t e g o  s k r a d z i o n o  
s z e r e g  d r o b n i e j s z y c h  p r z e d m i o t ó w - .

Ł a c z n a  s u m a  s t r a t  w y n o s i  o k o ł o  

5 0 . 0 0 0  z ł .
P o d e j r z e n i e  p a d a  n a  r o b o t n i k ó w  z a  

j ę t y c h  p r z y  r e m o n c i e  s ą s i e d n .  s k l e p u  k t ó  
r z y  s t a l e  p r z e b y w a l i  w- t y l e  b u d y n k u  i  z a  
p o z n a l i  s i ę  z  r o z k ł a d e m  u b i k a c j i .  P o -

...Brewerie pijaków n a  u l i c a c h  d a j ą  
s i ę  w e  z n a k i  p o  n o c a c h .  Z w ł a s z c z a  z  
u l i c y  S t a l i n a  o t r z y m u j e m y  w c i ą ż  r e l a  
cie o  n i e u s t a n n y c h  a w - a n t u r a c h .

...Zabytkowe kamieniczki p r z y  k o ś c i e  

l e  ś w .  E l ż b i e t y  w y w - o ł a ł y  a p e l  n a s z e ­
g o  c z y t e l n i k a  o  s z y b k i  r e m o n t  i  o  
^ k ł a d k i  p u b l i c z n e  n a  t e n  c e l .  K a m i e ­
n i c z k i  r e m o n t u j e  s i ę  j u ż  o b e c n i e  z 
k r e d y t ó w  n a  z a b e z p i e c z e n i e  z a b y t ­

k ó w

...Już rozpisano przetarg n e  r e m o n t  
H a l i  L u d o w e j .  W  o g ł o s z e n i u  p r z e t a r ­
g o w y m  w r o c ł a w s k a  D y r e k c j a  O d b u ­
d o w y  u ż y w a  n a z w y  „ H a l a  S t u l e c i a - .

...Stoisko własne w Hali Miejskiej
p r z y  P l a c u  N a n k i e r a  w y b u d o w a ć  c h c e  
P o w s z e c h n y  D o m  T o w a r o w y  w e  W r o  

e ł a w i u

.„Nie tylko chleb n a  k a r t k i  w y w o -  j 
l u j e  s k a r g i  m i e s z k a ń c ó w  W r o c ł a w i a ,  i 
a l e  i m ą k a ,  W  n i e k t ó r y c h  s k l e p a c h  i 

w y d a w a n o  n a  k a r t k i  m ą k ę ,  w  k t ó r e j  j 

w y l ę g ł y  s i ę  r o b a k i .  ;

. . . A k c j a  o d s z e z u r z a n i a  b ę d z i e  o d ł o ­

ż o n a  z  p o w o d u  p a n u j ą c e g o  c i e p ł a  i  

p o g o d y .  T o  n i e  j e s t  c z a s  o d p o w i e d n i  
n a  t r u c i e  s z c z u r ó w .  W y z n a c z o n y  w i ę c  
t e r m i n  n a  p i e r w s z e  d n i  p a ź d z i e r n i k a  

j e s t  j u ż  n i e a k t u a l n y .

. . . A d m i n i s t r a t o r z y  d o m ó w -  m a j ą  p o l e  

c e n i e ,  a b y  w  t r z y  d n i  z e b r a l i  p o  1 4  
z ł  o d  k a ż d e g o  m i e s z k a ń c a  z  t y t u ł u  o -  

p ł a t  z a  a k c j ę  o d s z e z u r z a n i a .

. . . N a d z w y c z a j n e  Z e b r a n i e  C z ł o n k ó w  

Z w i ą z k u  E m e r y t ó w  K o ł o  W r o c ł a w ,  o d  
b ę d z i e  s i ę  d n i a  5  p a ź d z i e r n i k a  1 9 4 7  o  ! 
g o d z .  1 0  r a n o  w  s a l i  Z -w . Z a w ó d .  ( u l .  
M a z o w i e c k a  1 7 ) .

W r o c ł a w  p r z e ż y w a  o b e c n i e  . T y ­

d z i e ń  M e d y c y n y “ .

J u ż  w  p o n i e d z i a ł e k ,  w  g m a e - i u

K o m i t e t  E k o n o m i c z n y  R a d y  M i n i ­
s t r ó w  u s t a l i - H  n o w e  n o r m y  p r z e m i a ł o  

w e .

N a j n i ż s z a  n o r m a  p r z e m i a ł u  w y n o s i  
d l a  ż y t a  8 0  p r o c . ,  p s z e n i c y  7 0  p r o c . ,  

j ę c z m i e n i a  6 5  p r o c .

P o z a  t y m  M i n i s t e r s t w o  A p r o w i z a -

Qd 1 października

D o  F o i s k i  p r z y b y w a  w  d n i u  d z i -  

s i e j s z y m  a n g i e l s k i  m i n i s t e r  o d b u ­

d o w y  S i l - k i n .  a b y  z a p o z n a ć  s i ę  z  p o ­

s t ę p a m i  o d b u d o w y  m i a s t  p o l s k i c h .  

M i n i s t e r  S i l k i n  o d w i e d z i  W a r s z a w ę ,  

G d a ń s k ,  W r o c ł a w ,  S z c z e c i n ,  K r a k ó w  

i  K a t o w i c e .  P r z y j a z d  m i n .  S i l k i n a

Brytyjski minister odbudowy
przyjeżdża do Wrocłauiia

s t a r y c h  m u r a c ł i  z a ł o ż y ć  „ k w a s z a r -  

n i ę  k a p u s t y  i  o g ó r k ó w “ .

I  c ó ż  n a  t o  M i n i s t e r s t w o  K u l t u r y  ■ 

i  S z t u k i ?  I  c ó ż  n a  t o  Z a r z ą d  M i e j -  ! 

s k i ,  k t ó r y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p o ­

w i n i e n  d b a ć  o  z a b y t k i  w ł a ś n i e  s t a r o  , 

m i e j s k i e g o  ś w i e c k i e g o  b u d o w - n i c t -  ; 

w a ?
C Z Y T E L N I K

Zabytkow y Arsenał Miejski
ood okupacja kiszących kapusie

i n n y  W  g m a c h u  t y m  g o s p o d a r z y .  N a  

d z i e d z i ń c u  b o w i e m  A r s e n a ł u  w  c i e ­

n i u  ś r e d n i o w i e c z n y c h  b a s z t ,  k t ó r e  

: p a m i ę t a j ą  m o ż e  j e s z c z e  r y c e r z y  z  

o r s z a k u  k s i ą ż ą t  p i a s t o w s k i c h ,  z a u ­

w a ż y ł e m  o l b r z y m i e  k a d z i e  d o  k i s z e - j  

r . i a  k a p u s t y ,  a  j e d e n  z  r o b o t n i k ó w  j 

p o i n f o r m o w a ł  m n i e ,  ż e  j a k i ś  p r z e d -  , 

s i ę b i o r e a  r z e c z y w i ś c i e  z a m i e r z a  w  i

O d  j e d n e g o  z  n a s z y c h  C z y t e l n i ­

k ó w  o t r z y m a l i ś m y  t a k i e  u w a g i :  

P r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  z  p r z e w o ­

d n i k i e m  p o  W r o c ł a w i u  w  r ę k a c h  ■ 

z w i e d z i ł e m  z a b y t k o w y  A r s e n a ł  M i e j  

s k i  p r z y  u l .  C i e s z y ń s k i e g o  9 , c h c ą c  

z a p o z n a ć  s i ę  z  o s t a t n i m  ś l a d e m  d a w ­

n y c h  f o r t y f i k a c j i ,  k t ó r e  n i e g d y ś  p o ­

t ę ż n y m  m u r e m  n a j e ż o n y m  b a s z t a ­

m i  o p a s y w a ł y  n a s z e  m i a s t o .  Z  t a ­

b l i c y  u m i e s z c z o n e j  n a  b u d y n k u  d o ­

w i e d z i a ł e m  s i ę ,  ż e  g m a c h  n a l e ż y  d o  

M i n i s t e r s t w a  K u l t u r y  i  S z t u k i ,  p o ­

d o b n o  t e ż  z  k r e d y t ó w  t e g o ż  w ł a ś n i e  

M i n i s t e r s t w a  r e m o n t u j e  s i ę  d a c h  

n a d  t y m  s z a c o w n y m  z a b y t k i e m .  P o ­

d o b n o  m a  w - n i m  b y ć  u m i e s z c z o n e  

l a p i d a r i u m . s t a r e g o  W r o c ł a w i a  a  t a k ;  

ż e  p r a c o w n i e  r z e ź b i a r s k i e ,  k t ó r e  p o  

m o g ą  w  o d b u d o w i e  s t a r e g o  W r o c ł a - j  

w i a  z  j e g o  p o l s k i m i  z a b y t k a m i . , 

W s z y s t k o  t o  p o d o b n o . . .  . j

F a k t e m  n a t o m i a s t  n i e w ą t p l i w y m  j 

i e s Ł  ż e  n i e  M i n i s t e r s t w o ,  a l e  k t o

Wołanie o decpzję
Człowiek niezdecydowany na ra 

ża się zawsze na krytykę. Gorzej 
jest. gdy brakiem decyzji grzeszą 
urzędy. Tę ostatnią uwagę nastię 
C-za nam jeden z listów od Czy­
telników.

Jest restauratorem. Dotyka go 
rozporządzenie o y-aiTiknit-fiu 
części restauracji we Wrocławiu, 
na tej podstawie, że jest ich za 
dużo. Dostał pismo w  kwietniu, 
a.ie w piśmie wyczytał, że przy­
sługuje mu prawo odwołania się 
do Ministerstwa Aprowizac ji. Zło­
żył odwołanie. Napisano sporo 
takich odwołań z Wrocławia. Każ 
dy restaurator ma nadzieję, że 
coś uzyska. Leży to w- naturze 
ludzkiej.

Minęło wiele miesięcy i żadna 
odpowiedź nie nadchodzi, Nie 
ma decyzji.

Prowadzęnie interesu w- stanie 
niepewności — to żadna gospo­
darka. Toteż wszyscy zakwe­
stionowani w  uprawnieniach 
przeważnie wegetują, zwłasz­
cza, że jednocześnie odpadł im 
wyszynk. Wstrzymali w-szelkie 
inwestycje i, remonty.

Nam chodzi o jedno: każdy o- 
bywatei może się domagać od u- 
rzędu szybkiej decyzji. Decyzja 
taka zawsze ma wielkie znacze­
nie. Nie tylko w  w-ypadku resta­
uratorów, nad którymi wisi 
miecz Damoklesa.

SUŁEK

J-g JÜZJ6KK&



Za rzą d  Nieruchom ości M iejskich
w Świdnicy k<vro Wrocławia,

«1. Rynek 4, Tel. 2878
• ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontu dachów trzydziestu nieruchomości miejskich w 
Świdnicy (dachy papowe i dachówka).

Informacji udziela codziennie Zarząd Nieruchomości Miejskich w Swid 
nicy, ul. Rynek 4, pokój Nr. 4 w godz. od 9-tej do 13-tej, gdzie również na­
leży składać oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „oferta na wy­
konanie remontu dachów nieruchomości miejskich w Świdnicy“ . Wadium 
w wysokości 2 pr-oc. oferowanej sumy należy wpłacić do KKO Nr. 1005 
w Świdnicy.

Otwarcie ofert nastąpi w dni-u 30 września 1947 o godz. 10-tej w  gabi­
necie Dyrektora Zarządu Nieruchomości Miejskich.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub cał 
kowite przetargu bez -podania przyczyn oraz zmniejszenie lub zwiększe­
nie ilości robót bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferenta.

K 3535

K  3553

VAPURO OPUSZCZA POLSKĘ, uda­
je się do Ameryki! Przed opuszcze­
niem państwa polskiego — światowej 
sławy jasno-widz - psychografolog B. 
Vapuro przeprowadza seanse jeszcze 
krótki czas. Zatem jeżeli chcesz sko­
rzystać z fenomenalnych trafnych 
przepowiedni — nadeślij charakter pi­
sma, datę urodzenia, 1Ö0 złotych na 
koszty. Pytań nie stawiać. Analizy — 
horoskopy metodą grupową — płatne. 
Tysiące podziękowań. Adresować: B. 
Vapuro, Katowice, skrzynka pocztowa 
378, , K  3350

OGŁOSZENIA DROBNE

H ANDLO W E

RZEPAK, LEN, KONOPIE zakupuje 
po najwyższych cenach. Delegatura 
P.Z.P. olejarskiego — Wrocław, Lele­
wela 17, teł. 24-25. K-3432

KUPIM Y cztery wtryski do Diesla — 
Mercedes, model M. O. 65. Zgłosze­
nia zaraz. Ui. Świdnicka 54/11 piętro.

9895

ODSTĄPIĘ m.eszkanie 3 pokojo-we z 
meblami, blisko Rynku — zwrot ko­
sztów. Oferty: Redakcja pod „9874“ .

9374

ODSTĄPIĘ sklep, zwrot kosztów re­
montu pi. Staszica 18 m. 1. 9281

PRĘTY rury celuloidowe, ebonitowe, 
go La litowe, o średnicy 4 — 15 mm, 
oraz wszelkie części do piór wiecz­
nych 1 ołówków mechanicznych zaku- 
pd „STYLIT“ Kraków, Berka Josele- 
wicza 21. K-3421

ODSTĄPIĘ sklep narożny z mieszka­
niem za zwrotem kosztów remontu 
Klęc.-kowska 16, 9406

SPRZEDAM futro męskie, ul. B. Chro 
brego U , sklep „Sprzęt Domowy“ .

9427

SŁOWO POLSKIE Nr 262 Str. 5

P R O S Z E K  M L E C Z N Y
własnej produkcji dostarcza 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska
Lublin — Lubartowska 50-c 

______ Oferty j  próbki na żądanie.

9523

Ż ą d a jc ie  wszędzie 
antysepiycznej  
pasiy do zębów

» L O D O L «
Laboratorium Chemiczne 
Wrocław ul. Włodkowica 21

i —  On jest jednali klasą —  s a m  
d l a  s i  e i  i e.

* *  *
W  m istrzostw ach tra ły  udział 

ty lko S panie. N o  cóżf Tenis wy- 
mana siły i w ył' zymałośd, a ko- 

j biety ostatnio t-al: znieicie ściął y...
(m d)

Na zima, zaopatrujcie siq
m n t a t k  i
Ĵ€ssrz.ągweJ€M i  owoce

po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

w S p ó ł d z i e l n i  G w o c a r s k o  -  W a r z y w n i c z e j  
S a m o p o m o c  C h ł o p s k a

k  3 5 4 5  Wrociau;, ul. Sienkieuiicza 8 teł. 36-73

ków i w  towarzystwie szefa kan­
celarii odwiedził biuro ministerst­
wa. W pierwszym pokoju nie oyło 
nikogo, drugi był również pusty, w  
trzecim wreszcie znaleźli urzędnika, 
pogrążonego w  słodkim śnie; Szef 
kancelarii chciał go zbudzić, lecz 

j Clemenceau wstrzymał go:
—  Co pan chce robić? Ucieknie 

nam ten ostatni i jedyny!

Niemieckie pouiietrze
W r. 1802 sławny fizyk francus­

ki Gay-Lussac w  Paryżu prowadził 
' swe badania nad prężnością gazów. 
Jego współpracownikiem był Ale- 

j ksander Humboldt. Do doświadczeń 
j potrzebne były cienkie rurki szkia- 
j ne, które musiano sprowadzać z Nie 
miec., plącąc bardzo wysokie cło. 
Wówczas Humboldt wpadł na po­
mysł: polecił niemieckiej firm ie sto 
pić końce rurek, a przesyłkę zao­
patrzyć napisem: „Ostrożnie! Nie­
mieckie powietrze!“

Gdy. przesyłka nadeszła do urzę­
du celnego, francuscy urzędnicy na- 
próżno wertowali taryfę celną z 
końca do końca, nie znaleźli nigdzie 
wskazówki, jak mają oclić „nie­
mieckie powietrze“. Doszli w  końcu 
do wniosku, że w  spisie taryf cel­
nych była jakaś luka, i przesyłkę 
przepuścili bez cła.

Pieruisze pieniądze
Oto jak Mark Twain zarobił pier­

wszy raz pieniądze:
„Byłem wtedy małym chłopcem. 

W  naszej szkole wydano surowy za- 
; kaz krajania ławek scyzorykiem. 
Przyłapany na tym przewinieniu mu 

i siał płacić 5 dolarów grzywny lub i 
I poddać się chłoście publicznej. Pew- ! 
nego dnia trafiło m i się to nie­
szczęście i musiałem wyznać o tym 
ojcu.

Ojciec oświadczył; „N ie mogę me 
go nazwiska tak postponować, aby 
narażać cię na publiczną chłostę, j  
Zapłacę karę, a ciebie tymczasem 
proszę do mego pokoju.“

Kiedy schodziłem po schodach, j 
trzymałem się jedną ręką za posz-! 
kodowaną część ciała, w  drugiej 
ściskałem pięciodolarowy banknot. 
Nazajutrz doszedłem do wniosku, że 
skoro już przetrzymałem jedną chło j 
stę, to przetrzymam i drugą. W  szko 
łe dałem się wychłostać, a pięć do­
larów zatrzymałem sobie. W  ten spo 
sób zarobiłem pierwsze m oje pie­
niądze“.

Ostatni i jedyny
Kiedy Clemenceau w  1906 r. zo- 

3tał ministrem spraw wewnętrz­
nych, postanowił osobiście przeko­
nać się o gorliwości swych urzędni

Z  teki anegdot

Największym szpitalem na D olnym  Śląsku jest szpital św. Fran­
cuzka w Kłodzku.

W y tw ó r n ia  Materiałów
I M f O l i l i j i i l ,  K ołdpow ycn

Bopsefoojijiti if.p.

»  B E  F  A  «
Łódź, Legionów 3

j K —3 3 iS

D z i a ł
\

porad prawnych
Jan Zubrowski proszony jest o po­

danie swego adresu, którego nie wska­
zano w nadesłanym do Redakcji „Sło- 

; wa PoLskiego^J^cie, co uniemożliwia 
| listowną odpowiedź.

„Bolesława“. Dla udzielenia porady 
prawnej potrzebne są następujące do- 

| dąbkowe dane: data śmierci ojca, kto 
j z rodzeństwa obecnie jeszcze tyje, 
kto ze zmarłych braci lub sióstr po­
zostawił dzieci, od jakiego czasu za-t !
pytująca nie korzystała z majątku 

( spadkowego.

W  pierwszym dmu mistrzostw, 
tenisowych, grze na korcie przy­
glądało się... 7 osób! W  drugim  
jus 18.

—  Dobra nasza! —  zacierali rę­
ce organizatorzy. —  Finały oglą- :
dać będzie co najmniej... 30!

*  *  *

Małcużyński po przegranej z Baj 
tałą mruknął zadowolony do towa­
rzyszącej mu żony:

— Nareszcie mam spokój, (au­
tentyczne).

*  *  *

O Figem mówili złośliwi.

Dziś: o mistrzach dolnośląskich
\’a zielonej trwgbunie

KRONIKA
Dolnego Śląska

i Opolszczyzny
*  PO LSK IE  NAZYVANNICTWO

szczytów, przełęczy i dolin sudec­
kich przeprowadza obecnie Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie.

*  M UZEUM  REGIONALNE ot­
warto w  tych dniach w  Jeleniej 
Górze. Zarząd Muzeum powiększa 
i kompletujć zbiory w  dalszym 
ciągu.

* KRAD ZIEŻY  w  szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w  Międzylesiu doko­
nali nieznani sprawcy, zabierając 
z sobą palnik rtęciowy, lampy 
kwarcowe, nakrycia płócienne oraz 
aparaty lekarskie. Szkody obliczono 
na sumę 75 tys. złotych.

*  W  UB. NIEDZIELĘ odbyło s;ę 
w  Wałbrzychu uroczyste poświęce­
nie sztandaru Związku Osadników 
Wojskowych.

*  N IE JA K I P A N  TU CH NICKI 
z Wałbrzycha —  to urodzony aktor. 
Raz podawał się za prokuratora, to 
znów za zastępcę powiatowego ko­
mendanta MO... aż go . w  końcu 
przymknięto. Zobaczymy, czy po­
trafi zagrać z talentem rolę więźnia.

*  S. 599 TO N  ZBOŻA SIEWNE­
GO dostarczy na żądanie Min. Rol­
nictwa i Reform Rolnych opolski 
okręg PNZ.

* F IL IA  opolskiej szkoły muzycz-■ 
nej zostanie otwarta w  Krapkowi-j 
cach dnia 1-go październik«. Od­
dział szkoły prowadzić będzie zna­
ny na Śląsku muzykolog mgr. i 
P iotr Świerć.

4 D ELE G ATK A  Woj. Zarządu 
RTPD bawiła niedawno w  Opolu i 
zorganizowała tu oddział Towarzy­
stwa, RTPD w  Opolu rozpoczęto 
swa działalność od założenia przed­
szkola oraz żłóbka dla dzieci.

*  W YSOKIEJ W ARTO ŚCI FOR­
TE P IA N  marki. „Steinway“ znaj­
duje się w  lokalu TPŻ  w  Krapko­
wicach. Komu on tam potrzebny?

*  NOWE Z A K Ł A D Y  CERAMICZ­
NE w  Zelczowie (miejscowość ta le­
ży przy lin ii kolejowej Bolesławiec 
—  Żegań) rozpoczną wkrótce pra­
sę, (wd). |

PETER KANE został mistrzem Eu­
ropy wagi koguciej, wygrywając na 
punkty z obrońcą tytułu, Francuzem 
Theo Medina.

KOMUDA tylko zremisował z Żu­
rawskim w  ramach meczu Grochów 
— SKS o druż. mistrzostwo WOZB. 
Spotkanie to zakończyło się zwycię­
stwem Grochowa w stos. 13:3.

FRANCJA zwyciężyła w „Britania 
Shield“ . Na zakończenie turnieju mię 
dzyalianckiego rozegrano na stadio-, 
nie w Wembley walki bokserskie. W I 
boksie pierwsze miejsce zajęła An- I 
glia 73 pkt. 2) Czechosłowacja 36 pkt.

W czwartek punktualnie o godz. 
12-tej sprzed Pałacu Prasy w  .Krako­
w a  nastąpi start do wielkiego wyści­
gu kolarskiego organizowanego przez 
3p. Wyd. „Czytelnik“ pn. „Tour de 
Połogne“ .

Starterem honorowym wyścigu bę­
dzie prezes „Czytelnika“ Jerzy Bor ej-
ąM. « a

Do „Tour de Połogne“ zgłoszono sra 
zawodników ze wszystkich okręgow
Polski.

Oto peina bota uczestników biegu: 
Lazarczyk, Radwański, Napierała, Bań 
aki Olszewski, Szymborski, Wrzesiń­
ski, Wiśniewski, Piegat, Wydarkie- 
wicz, Vogt, Iwański, Bober, Kudert, 
Bukowski, Wandor, Giah, Radon, 
Pta*, Sterna lski, Kranke, Kupczak, 
Kruk, M otyka, Motyl, Kaczmarek, 
Frąckowiak, Wielowiejski, Kapiak, 
Siem iński, Mich, Brzozowski, Krzcm- 
ski, Rzeżnicki, Kudlak, Łobodziński, 
Szym ański, Komorniczak, Wojciechów 
ski, Wręźlewicz, Trinkos, Jankowski, 
Terlikow ski, Migoś, Kaczorowski, Pie 
sraazewski, Wojcieszek, Stolarczyk, Sa 
tyga, Grzelak, Czyż, Grynkiewicz.

Począwszy od numeru piątkowego za

Prez. Kupczy ński
honorou/ym prezesem 

IKS-u
Jak się dowiadujemy Prezy­

dent m. Wrocławia Kopczyński 
przyjął godność honorowego pre 
zesa IKS-u. IKS ma zamiar u- 
tworzyć cały zarząd honorowy 
klubu, w  którego skład wejdą 
najwybitniejsze osobistości Wro­
cławia.

C a ł y  s p o r t  w  k i l k u  s ł o w a c h
W klasyfikacji ogólnej na igrzyskach 
sportowych „Britania Shield“ zwycię 
żyła Francja 105 pkt. 2) Czeehosłowa 
cja 82 pkt. 3) Anglia 73 pkt.

BURZA przegrała w  meczu towarzy 
skim z ZZK Gliwice 0:4. Zaznaczyć 
należy, że kupcy grali w mocno osła­
bionym składzie.

CZECHOSŁOWACJA pokonała w 
Bukareszcie Rumunię w stos. 6:2 
(3:1). Mecz ten, jak wiadomo, prowa­
dził sędzia mjr. Sznajder z Łodzi.

JANICKI, doskonale zapowiadający 
się kolarz IKS-u, zajął 5-te miejsce 
‘ w Krakowie w wyścigu torowym

. dziński (16,48,5). Wyścig maszyn do 
250 cm sz. wygrał w ple Avszym przed 
biegu Bemadzfci J. (AZS Warszawa) 
na NSU w czasie 10,36, w II-gim zaś 
Litwin (KKS Burza) na Welosedzie 
(11,10) .

i Bieg maszyn do 350 cm sz. o na­
grodę d-cy OW IV  wygrał w przed- 
biegu I-szym Szycer (Wałbrzych) na 
DKW (9,25), w II-gim Wolniewlcz 
(Z.Z. Transp.) na DKW w czasie 9,33. 
W konkurencji tej uległ wypadkowi 
Mieszporek, doznając ogólnych obra­
żeń ciała.

Wyścig maszyn do 500 om sz. o sre 
jbmy puohar prezesa Klubu Zimnego 
wygrał Zajko (Burza) w czasie 11,54.

W ostatnim wyścigu maszyn ponad 
500 cm sz. o nagrodę Prez. Miasta ob.“ 
Kupczyńskiego — wygrał Natanek 
(WKM) na maszynie BMW w czasie 
8,56 przed Klepaczem (WKM).

Trasa wyścigu prowadziła sprzed 
Hali Ludowej ulicami: Olszewskiego, 
Spółdzielczą, Monte -  Cassino, Mickie 
wicza i  kończyła się przed Halą.

to z trudnością. Jestem również wdzię 
cany w imieniu dolnośląskiego kolar­
stwa „Słowu Polskiemu“ za niesienie 
pomocy i ułatwienie startu wrocław­
skim zawodnikom.

— Ozy pan prezes wybiera się na 
trasę wyścigu?

— Obciąłbym bardzo, ale nie wiem, 
czy czas mi na to pozwoli. Być móże

i jectoiak, że spotkamy się na starcie w 
! Krakowie. J. jan.

Czemu zabraknie Janika w „Tour de Pelogne“
wyjaśnia prezes Tomasik

mieszcząc będziemy w „Słowie Pol- . 
skim“ szczegółowe reportaże z wyści- i 
gu podawane przez red. Jerzego Jani- | 
ckiego.__________________________________ j

tek start do „T o u r de Polegne“

(aj) Staraniem Wrocławskiego Klu­
bu Motocyklowego zorganizowany zo­
stał w ub. niedzielę uhczny wyścig 
motocyklowy.

Wyścig na trasie 15 km wywołał ży 
we zainteresowanie Wrocławian tą ga 
łęzią sportu,

W konkurencji do 100 cm sz. zwy­
ciężył młody zawodnik WKM — Wo-

Donosiliśmy wczoraj w wywiadzie 
% kierownikiem sekcji kolarskiej 
KS-u Terlikowskim o udziale tylko 
-rzęch zawodników wrocławskich w j 
wielkim wyścigu kolarskim „Tour de i 
Połogne“ .

Ńdjłepszy w tej chwili kolarz dolno 
kąski Janik (IRKK Sieć) udziału w 
wyścigu, niestety wziąć nie może. O 
przeszkodach opowiada nam prezes 
Wr.- OZKol. Tomasiij.

— Liczyliśmy się z wysianiem na 
„Tour de Połogne“ dwóch lub trzech 
zawodników, mając w pierwszym rzę­
dzie na myśb Janika. Start jego uza- 
leżnl-my był jednak od sprzętu ł peł­
nego ekwipunku kolarskiego, który 
otrzymać miał z Czechosłowacji. Ja­
nik ma w  tej chwili b. dobrą torówkę, 
na której rzecz jasna nie pojedzie, a 
jego szosówka jest w  takim stanie, że 
nie podejmuje się na niej przebyć tak 
dużej trasy i  to wobec tak silnej kon 
kucewcji, Oczywiście, ‘idzie głównie o

Grartd Prix Wrocławia

j gumy, których brak jest wprost kata 
strofalny.

— A czy nie możnaby dla Janika 
j roweru wypożyczyć? 
i — Na wyścig tego rodzaju, jedzłe 
I się tylko na własnej, wypróbowanej 
maszynie, której wszystkie braki czy 
wady musi Się znać r*i pamięć. Je­
stem zbudowany postawą kolarzy 
IKS-u, którzy zgłosili swój udział do 
biegu, choć wiem, że przychodzi im

2 r r c i p  s r o s ł t o w e



USZCZELNIENIA do lokom-obil, ma 
•zyn parowych dostarcza F-ma List- 
wan- i- Ske, Wrocław, Pomorska 17.

9307

PIĘKNE futro karakułowe ł męski 
spód liry — wydra, okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość: Stalina 16 m. 6.

9440

APARAT TELEFONICZNY z abona­
mentom kupimy. Sklep, Rynek 30.

K 3450

SPRZEDAŻ WÓZKÓW dziecięcych 
najlepszych fabryk CHWTLCZYNSKI, 
ceny przystępne, Wroclaw Pomorska 
nr. 20 Galanteria Metalowa. 9402

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen
ty; kartę ewakuacyjną, karty żywnoś­
ciowe za sierpień, wrSfeień, metrykę 
urodzenia na nazwisko Oaaszkiewicz 
Ewa, odcinek zameldowania Onaszkie 
wicz Zdzisław. 9450

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; na nazwisko Preisa Józefa, legi 
tymecję kolejową nr. 333247, książecz 
kę biletową nr. 297937 oraz odcinek 
zameldowania. Znalazcę proszę o zwrot 
dokumentów za wynagrodzeniem, pod 
adres: Wroclaw, Żeromskiego 23/8. j

9454 |

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty osobiste: paszport francuski, kartę 
repatriacyjną na nazwisko Zedębska 
Janina, Potok, gmina Polkowice, po w. 
Głogów. K  3S10-a

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty: książeczkę czeladniczą piekarską, 
kartę RKU, dowód osobisty niemiec­
ki, na nazwisko Wojciechowski Jó­
zef, Głogów, Mickiewicza 44. K  3539-b

SKLEPIK na owocarnię lub inny dział 
odstąpię. Św. Wincentego 43. 9421

BAMOCHÓD ciężarowy, marki „Pra­
ga". 2/5 ton, z prawem własności, na 
ehc-dzie po generalnym remoncie, ko 
rzystnie do sprzedania. Zgłoszenia w 
Izbie Rzemieślniczej, Plac Muzealny 
nr. 16. K-3522

SPRZEDAM opony 600x16 — 500x 16. 
Galanteria Faliński, Wroclaw, Stali­
na 83. K-3455

EPRZEDA3IY agregator w dobrym 
Stanie. Wiadomość: Związek Zaw. U- 
rząd Wojewódzki, Wrocław. 9505

SKLEP do odstąpienia, nadający się 
na każdą branżę. Wroclaw, Traugutta 
nr. 68. 9625

UNIEWAŻNIAM odcinki wymeldowa j 
nia na nazwisko — Chrzanowska Ele i 

i onore. 9458 ;

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: książkę wojskową z terenów wscho 
dnich, arkusz spisowy inwentarza ży­
wego i martwego, dowód tożsamości, 
odcinki zameldowania wystawione na 
nazwisko Huzarski Józef, zam. Ligota 
pow. Świdnica. K  3Ö38

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz­
dy wydane przez Urząd Samochodowy 
dowód osobisty, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Groćhowicki Teofil, 

! Żegań. 9165

i UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
! nie wydane przez RKU — Bochnia na 
l nazwisko Banaś Franciszek. 9166

! UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną, wydaną przez RKU — Piotr 
ków na nazwisko 'Mysiak Michał. 9168

; UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma- 
: cję kolejową nr. 8728S5 na nazwisko 
i Solarski Stanisław — Swiętoszów.

9470

POSAD POSZUKUJĄ
STUDENT z pięcioletnią praktyką sa­
modzielnego buchaltera poszukuje pre 
cy stałej łub dorywczej. Zgłoszenie: 
do administracji sub „9369“ . 9369

FRYZJER, męski poszukuje posady od 
zaraz. Zgl. Red. „Słowa Polskiego“ pod 
„9157“ . 9157

K IE D Y  O W CA U C Z Y  W IL K A *

SPRZEDAM samochód „Tempo“ z do 
kumentami. Wrocław — Traugutta 68 
m. 2. 9624

ZGUBY —  UNIEW AŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty wojskowe angielskie, kartę reje­
stracyjną. Krzysztofowicz Józef. 9486

KUCHALTERKA - likwidatorka -  ka­
sjerka, systemu przebitkowego, ze 
świadectwami, praktyką, szuka posa­
dy. Oferty Księgarnia, Stalina 45 pod 
„31“ ._____________________  9490

DWIE młode ze średnim wykształce­
niem — maszynopćsmo, buchalteria, 
poszukują pracy. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie“  pod „Łufclinianki“ . 9438

Na naukę do Londynu zaprosił
polic ji .

Niepotrzebnie. Przy byle okazji 
te an e metody S.D. SS ś Gestapo.

Scotland Yard opeerów niemieekiaf

przypomną, oni Anglikom wy próba-

, UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
, ty: kartę rejestracyjną RKU Świdni- 
j ca — Kurjeta To-masz ur. w Rudni Bo 
browskiej gm. Berezno pow. Kostopol 
(Wołyń) zam. wieś Lutyrów, gm. Ła­
giewniki. K  3532

W O LN E  POSADY

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wystawioną przez RKU 
Dębica r>- nazwisko Smoła Józef.

94Ö1

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rejestracyjną 1646 RKU O- 
etrowiee, zaświadczenie z UBP Wro­
cław, dowód tożsamości wyd. w Ka- 
mieniogórze na nazwisko Bolesław 
Rudziński. 9406

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty. dowód osobisty, kartę RKU. 
Wrocław, legitymację jeniecką, odci­
nek zameldowania - na nazwisko Ste­
fan Smakulski. 9476

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- 
| ty: legitymację kupiecką i  odcinek ze 
meldowania, wydane na nazwisko Ku 
tówna Kazimiera zam. Przechodnia -  

| m. 6, Świdnica. K  3533

S UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną RKU Piotrków na nazwi­
sko Gaj Mieczysław, zam. w  Bolesławi 
caeh 31, gmina Jaworzyna Śląska, po­
wiat Świdnica. K  3534

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU — Świdnica — Kapi 
cc Ronpan Dzierżoniów, Bielawska 44.

K-3486

MURARZY i pomocników zatrudni 
i Spółdzielnia „Grupa Techniczna“ . — 
j Wroclaw, Kaszubska 4. 9443

i EMERYT kolejowy, były ruchów lec o- 
: beznany z taryfami, przewozami, ma 
' gazynami, kasowością — poszukuje od 
powiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Sio 
wo Polskie“ pod „Wrzesień". 9392

i KIEROWNIK biura technicznego i 
konstruktor biura technicznego mogą 
być przyjęci od zaraz. Zgłoszenia do 
Wydziału Personalnego Elektrowni 
m. Wrocławia, Rynek 9/11, pok. 413.

K-3521

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: legitymację kolejową, książkę bi­
letową wystawioną na nazwisko Sieni 
daj Michał zam. Jaworzyna Śląska, 
Polna 1. K  3536

SZOFER możliwie elektrotechnik, 
uczciwy z poleceniami może się zgło­
sić. Gen. Świerczewskiego 58 m. 1.

I _______________________________ K-S524

; CUKIERNIK pierwszorzędny, z dobry 
mi referencjami potrzebny zaraz. No­
wowiejska 42, cukiernia. 9492

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę R. 
K. U. wraz z dokumentami — Lasków 
siki Kazimierz. 9473

UNIEWAŻNIAM zagubione świadect­
wo moralności, wyd. Wartkowice, 
pow. Łęczyca, pelcówkę, metrykę ślu 
bu na nazwisko Antczak Janina. 9459

UNIEWAŻNIAM skradzione odcinki 
meldunkowe na nazwisko Mielczarek 
Teresa, Feliksa. 9461

UNIEWAŻNIAM zagubione; dowód 
tożsamości konia na nazw. Bilakiewicz 
Józef, gromada Rogowo nr. 17, gm. 
żmigród, pow. Milicz. 9452

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU 
Wadowice, wystawioną na nazwisko 
Latosiński Kazimierz, zam. Świdnica, 
ul. Żymierskiego 19. K  3537

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty: dowód osobisty niemiecki, metry­
ki na nazwisko Malkiewicz Maria, 
Przymurze 9, pow. Głogów. K  8o39

U N I E W A Ż N I A M  zgubione dokumen­
ty: zaświadczenie zdemobilizowania z 
RKU Bolesławiec, odcinek zameldowa 
nia, legitymację To w. Przyj. Żoł. na 
nazwisko Wróblewski Aleksander, 
zam. Wrocław, Curie Skłodowskiej 41 
m. 4. 9520

PAŃSTWOWE Gimnazjum, Liceum 
poszukuje nauczycieli: księgowości, a- 
rytmetyki handlowej, towaroznaw­
stwa, matematyki, przedmiotów ogól­
nokształcących. Wrocław, św. Wojcie­
cha 64 m. 9, godz. 77 — 21. 9502

KSIĘGOWEGO ze znajomością prze­
bitki i  pracy biurowej przyjmie od 
zaraz Centrala Handlowa Przemysłu 
Metalowego, Wrocław, ul. Tęczowa 31.

K 3540

RUTYNOWANĄ inteligentną ekspe­
dientkę do sklepu papierniczego
przyjmę natychmiast. Oferty ped
„Ekspedientka“ . 9488

i
i L A B O R A N T  zbożowiec potrzebny do 
Wojskowego Elewatora Zbożowego w 

; Jeleniej Górze. Zgłoszenia do Okrę- 
! gowego Składu Zbożowego, Wrocław', 
ul. Poznańska 54, dojazd trójką. K  3542

J ___________LEKARSKIE__________

W CHOROBACH WENERYCZNYCH j
1 TŁCłOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESlNSKI codziennie od
2 — 6 w rswartki i scboty od 2 — 
5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 2«,

i K  3650

OKULISTA dr. Szymon BLOCH po­
wrócił, Wrocław, ul. Kluczborske 10, 
(boczna Staline). 9349

| LO K A LE____________

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoi, 
kuchnia, łazienka, okolica Placu Grun 
wałdzkiego, za zwrotem kosztów. Zgło 
6zenis „Słowo Polskie“  pod „9484“ .

0484

POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokojowe- 
• go z łazienką, śródmieście, zwrot ko­
sztów, Radio, Ruska 47. 9487

ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnię, dziel. 
Zalesie. Wiadomość: Em. Plater 10/2.

9418

RÓŻNE_____________
TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Tramsdal“ , Wro 
cła w, Świdnicka 10. K-3503

i ZA ZNIEWAGĘ słowną, jakiej dopuś- 
{ ciłem się będąc w stanie nietrzeźwym 
'Iw dniu 8 sierpnia 47 r. — przepra- 
1 szem ob. K. Komornickiego i, jedno- 
I cze.śnie przekazuję na rzecz funduszu 
1 odbudow'y Warszawy kwotę 26.000 zł 
Muzyłak Jen, Żegań, ul. 1 Maja 7.

9469

JERZY jUNO SZA-GZO W SKl 70)

PLANY MOB !
WYKRADZIONE
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Po wykradzeniu z Ministerstwa Wojny planów mobiliza­
cyjnych — Leon Jodłowski — agent polskiego wywiedu w Ber 
Knie — otrzymuje ostrzeżenie, że Gestapo wie o jego szpie­
gowskiej działalności. W parę dni potem w  mieszkaniu Jod­
łowskiego zjawia się Luiza von Jena — żona generała -  
Wynalazcy.

Usiadła w kącie pokoju i ścisnęła rękami pulsujące 
Aronie.

Jodłowski stał przed nią zaskoczony tą sceną.
—  Coś się stało —  pomyślał, ale co?
Pani von Jena milczała. Głowę pochyliła, —  gwał­

towny szloch rozdzierał jej pierś. Leon usiadł obok i cze­
kał co z tego wyniknie.

W  pewnej chwili podniosła nań zapłakane oczy:
—  Leo, Frederyka ostrzeżono przed tobą i przede 

mną! —  jęknęła.
—  Nie rozumiem.
—  Powiedziano mu, żeby się miał na hac-zności, że 

otaczają go agenci obcego mocarstwa i że jego żona, ...że 
jego Luiza....

—  Co ty pleciesz?! —  zawołał Jodłowski.
—  ...Wszyscy szpiedzy! Wszyscy! I  ty i Ossnowski 

I Lena von Falkenheim — i nawet ja ! —  krzyknęła dziko.
—  Kto ostrzegł ! —  przerwał jej ostro.
—  Kto? —  kontrwywiad! Oi ze sztabu. Nasi ludzie —  

agenci! Nasz dom jest teraz strzeżony. I  mnie posądzają. 
Co okropne! —  krzyczała. Leon wstał. Chodził nerwowo 
po pokoju.

— Kleszcze się zaciskają... — przemknęła mu przez 
myśl. Trudno!

—  Dlaczego nic nie mówisz—  wołała. Broń stę! Za­
przeczaj. Dlaczego jesteś taki blady?! —  Fryderyk omal 
mnie nie zabił. A  później błagał o przebaczenie. Uwierzył 
mi, że nie wiem o niczym. Byłam tylko twą kochanką... 
Ale Fryderyk i  o tym nie wie! Boże, Boże, co się ze mną 
dzieje ?!

Leon znów usiadł przy niej. Objął ramieniem.
—  Leo, dlaczego milczysz jak zaklęty, Mów, że to 

kłamstwo. Leo...
Jodłowskiego ogarnęła nagle apatia. Załamał się. 

Zwiesił głowę. Opanowała go dziwna senność...
—  ...A więc to prawda?! —  nalegała.
—  Lnizo —  zgadza się wszystko co do joty —  powie­

dział cicho. —  Jestem agentem z Warszawy. Ossnowski 
to mój szef. Lena pracuje również. A  teraz idź do Ge­
stapo, Lutizo!

Zemdlała. —  Bez słowa upadła na dywan. Leżała tak 
u jego stóp, śmiertelnie blada, godna litości.

—  Namiętność ją zgubiła —  pomyślał Jodłowski.. —  
teraz już na nic śię nie zda ani broń, ani trucizna ani 
środek nasenny —  zapóźno!... Klaretta miała jednak ra­
cję. Jerzy się przeliczył.

Podniósł Luizę. Zaniósł na łóżko. Próbował ocucić. 
Siedział obok niej obojętny i  czekał, aż wróci do przy­
tomności.

Gdy wróciła jej świadomość —  powiedziała cicho, ale 
stanowczo;

—  Ciebie czeka śmierć,
—  Wiem, kochana.
—  I  ty nic?...
—  A  nic, najmilsza. Na ucieczkę zapóźno. Zresztą 

ciebie nie zostawię samej.
Otworzyła zdumiona oczy.
—  Jak to? —  przecież ty wszystko udawałeś. Jesteś 

szpiegiem, aktorem. Grasz jedynie rolę, Leo.
—  Jestem szpiegiem —  ale kocham Luizę von Jena, 

żonę generała Fryderyka...
Zamknęła oczy. Milczenie trwało długo. Jodłowskiemu 

było obojętne co teraz nastąpi.
—  Kochasz mnie naprawdę?
—  Widzisz sama. Ossnowski kocha Lenę von Falken- 

heim. A  ja ciebie Luizo. Jes-t, tylko ta różnica, że Lena

jego kocha naprawdę i że z nim pracujee. Jemu wszystko 
poświęcając, gdy tymczasem ty...

Usiadła, zmarszczyła brwi.
—  Więc uważasz, że ja ciebie nde kocham?
—  Tak się wydaje.
Roześmiała się gorzko.
—  Oto są mężczyźni! Ja jego nie kocham?... —  No 

dobrze.
Pocałował Luizę, znów objął. Ręce mu drżały. Odczu­

wał przeogromne zmęczenie. Ratunek widział tylko w niej.
— Jesteś dla mnie wszystkim! —  szeptał.

Oddała mu się z histerycznym śmiechem. Jodłowski 
zwyciężył. Luiza rop Jena dopiero teraz naprawdę zdra­
dzała Fryderyka. Teraz gdy dowiedziała się, że jej ko­
chanek jest obcym agentem. Dowiedziała się i poszła 
• ochotą w jego ramiona.

—  Leo, musisz ratować swe życie dla mnie. Uciekaj!
—  Nie mogę.
—  Dlaczego?
—- Zabiją mnie! —  skłamał,
—  Kto? ‘
•— Tamci! Moi!
•— Ależ dlaczego?!
—  Bo nie wykonałem rozkazu!
■— Jakiego znów rozkazu?

— Xu chodziło o wynalazek generała von Jena!... —» 
zaryzykował.

—  O, Boże — jęknęła.
—  Zostaw mnie • w spokoju —  prosił Jodłowski. 

Odejdź. Czeka urnie śmierć i tak, i tak. Albo więzienie. 
Odejdź!

Luiza wstała. Chwiała się na nogach. Była blada —• 
włosy w nieładzie spadały na twarz.

—  A  co będzie ze mną? —  szepnęła.
>— Uciekajmy razem!
—  Ja? Z tobą? Dokąd?...
—  Do Polski! Będziesz miała drugą ojczyznę.»
Uśmiech rozjaśnił jej zamglone oczy.
— Czy to możliwe?

(dalszy ciąg jutro)
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ZAKŁAD kowalski Rybnicki Marian, 
Iłowe, Piec Żeromskiego nr. 10 —  zło 
żył do Starostwa Powiatowego w Że- 
ganiu wszystkie dokumenty dotyczące 
umowy dzierżawnej. 9467

ANNĘ -DENKO z domu lukoś ostat­
nio zamieszkałą we wsi Puzewicze 
pow. Grodno, obecnie nieznaną z nrriej 
6ca pobytu wzywa Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu, ul. Sądowe Nr. 1 do zgło 
szenia się w sprawie rozwodowej I.C. 
363/47 wytoczonej przez jej męża Ma 
riana. K  3541

URZĄD WOJEWÓDZKI Wrocławski 
udzielił obywatelowi Pętkowsiaemu 
vel Moszczyńskiemu Józefowi, zamie­
szkałemu we Wrocławiu, zezwolenia 
na zmianę rodowego nazwiska Pęt- 
kcwski vel Moszczyński na nazwisko 
Moszczyński. Zmiano nazwiska roz­
ciąga się na żonę petenie Helenę.

7556

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w  tekście (przy sze­
rokości 1 szpalty) do 100 mm 
50 zł. za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
m/m 7? zł. za mm. Za tekstem 
do 100 mm — 35 zł. za m/m, od 
101 do 2CÓ — 45 zł. za m/m po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm' Nekro­
logi dc 50 mm — zł. 30 za 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. za 1 
m/m, od 101 do 150 60 zł. za 1 
m/m; powyżej 150 mm 80 zł. za 
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste i u- 
niew?ażnienia 15 zł. za słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, po­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo. 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50°/«; w tekście 100°/i drożej.


